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Wielka rocznica
Kraków, 21 grudnia.

Dnia 25 grudnia br. mija 900 lat od czasu koro­
nacji króla Bolesława Chrobrego.

Bolesław Chrobry po osłabieniu cesarstwa irie- 
mieokiego w długoletnich wojnach, a zwłaszcza 
w walkach wewnętrznych po śmierci Henryka w 
czasie bezkrólewia, koronował się na króla Pol­
ski w dniu 25 grudnia 1024 r. Koronacja ta, doko­
nana za zgodą papieża, oznaczała zupełne unieza­
leżnienie się Polski od Niemiec. Przedtem bowiem 
książęta polscy musieli Niemcom opłacać t. zw. 
trybut i przysyłać drużyny wojskowe pomocnicze, 
które bardzo często walczyły także przeciwko lu­
dom słowiańskim, pobratymczym.

Bolesław Chrobry postanowił uniezależnić się 
zupełnie od Niemiec i stworzyć wielkie państwo 
słowiańskie pod swojem i Polski przewodnictwem. 
Prowadził też uparte boje, zapuszczał się hen aż 
w kraje nadłabskie i urządzał częsTłe^Y.ygrawy nad 
Bałtyk. Rozmaite były wyniki jego wypraw.- W 
każdym razie krół ten wyznaczył granicekPoJski 
i wskazał kierunek naszej polityki. Wielki ten 
monarcha rozumiał, że Polska rozwijać się może, 
tylko prowadząc politykę przeciwniemiecką. Ko­
ronacja byta ostatnim wyrazem tej walki o pełną 
Polski niezależność i widomym znakiem, że dzieło 
ustanowienia państwa zostało zakończone.

Tej 900-setnej rocznicy pierwszej w Polsce ko- 
ronacji należy się obchód uroczysty. Czesy dziaiej

sze jakże są podobne do epoki Bolesławowej! Jak 
te wysiłki wielkiego budowniczego Polski pia­
stowskiej są nam blizkie, choć tak odległe! Ile za­
wierają nauki, zachęty, wzorów do naśladowania!

Święcąc więc tę rocznicę koronacji Bolesława 
C hrobrego — przypominamy sobie krzepiący mo­
ment triumfu Polski nad trudnościami w zaraniu 
Jej dziejów.

Święcąc 900-setną rocznicę koronacji Bolesława 
Chrobrego, wnikniemy giębiej w rozległe zamie­
rzenia i wielkie czyny założycieli państwa, a to

an

nam niewątpliwie ułatwi zrozumienie doniosłych 
zadań, które ma do rozwiązania nasze pokolenie.

Oby te twórcze i wielkie tradycje oskrzydliły 
Polskę współczesną do twórczych wysiłków na 
miarę historyczną! * :•? *

Obchody uroczyste wielkiej rocznicy koronacji Bo­
lesława Chrobrego będą się odbywać w całej Polsce, 
jak długa i szeroka w ciągu 1925 r. Główny obchód 
odbędzie się w Gnieźnie. „Goniec Krakowski" ze 
swej strony rozpocznie upamiętnienie wiekopomnej 
doniosłości rocznicy w ten sposób, że nasz numer 
świąteczny zostanie głównie poświęcony Bolesławo­
wi Chrobremu ł jego koronacji na króla polskiego.
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Wystąpienie Papieża zrobiła bardzo silne wrażenie.
działa.

Paryż. (AW.) Mowa Papieża skierowana prze­
ciwko komunistom wywada duże wrażenie w ko­
łach politycznych. Pierwszy raz zdarzyło się, że 
Papież otwarcie, nazywając rzecz po imieniu, wy­
stąpił przeciwko Rosji. Dzienniki stwierdzają, że 
Papież jest osobą bardzo lojalną w spraw ach po­
litycznych, lecz obeznaną dobrze z prądami nur­
tującymi Europę. Najsilniejszym ecliein odezwała 
się mowa ta we Włoszech.

„Corriere d‘Italća“ pisze, że przestroga Papieża 
powinna być normą dla wszystkich katolików, 
którzy powinni się jej trzymać w życiu prywat- 
nem i pubłicznem. Prasa faszystowska wzywa po- 
polarów do trzymania się wskazówek Papieża.

Rzym. (PAT.) 20 tan. W mowie Piusa XI. wygło- 
rszonfcj onegidaj roa lajm-ym konsystorzii spec/jaliną u- 
wagę tutojseyeh kół politytrznyeh zwraca ustęp skie-

Csntrala komunistyczna w Wiedniu

rowany do Rosji. Iłozgiaiuoziriio między narodom 
rosyjskim a jego rządem jest. tutaj iijwużane jako bar­
dzo wyraźnie," chociaż forma dyplomatyczna wyirażia 
potępienie Sowietów, o których rządzie Pius XI po­
wiedział: „Od aprobowania, którego .jesteśmy bardzo 
dalecy", '"aly tea zwrot w oględnej fot rn-io jest, o ile 
.zważymy jaiwagę doku-mentu odKwytamego na- tajnym 
kKojsysitoir/ai w istocie poważmem potępieniem.

Paryż. (AW.) Ostatnie rozruchy rewolucyjne w Al- 
banji wywołane były według infermacyj tutejszych 
kół politycznych, przedews/ystkiem przez usilną agi­
tację ennsarjiuszy wiedeńskiej centrali komunistycz­
nej, działającej pod kierownictwem Joffego. Agend 
Hl-ej Międzynarodówki moskiewskiej rczponządzałi 
znacznemi sumami na wywołanie zamieszek w Ałba- 
n.j], która uważana jest za słaby punkt ua Bałka­
nach.
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Syłuacia Hiszpanów w Marokku poprawia sio
Paryż. (A.W.) Ostatni: kom,unikat z placu boju 

w Marokikw d/oroosi. iż wojska hiszpańskie odzyska­
ły z powrotem Tetuam. Jódinatoże siedziba luszpań- 
skTgo koniisarjot.u diia Marokka pozostaje nadal 
w miejtcowiośed La Itaóhc. ponieważ sam Tetmun 
znajduje się na- terenie działań wojeiwiyićh. Jednocze­
śnie domtoszą o zarsąidizesiiaoh dyrektor jat-u celem u- 
BiemożKwienia dostępu agitatorom, którzy napływają 
z Francji. Przejścia w Pirenejach zostały obstawione 
przez 4 bataJjony strzelców.

Ginach madryckiej loży wolno -mu tarskiej został
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zamknięty. B. gubt-niatoir .Sev£Sii Iment-s KOs-tał arc- 
sztowswiy za ogłoszenie a-rtykrniM prwm iko Dyireik- 
torja-towi. Komunikat urztJdwY .'twierdza, iż wiado­
mości o klęsce Hiszpanów w Marokko są fałszywe 
i rozpowszechniane przez buntowników, którzy roz­
syłają je na cały świat z Tangeru.

Londyn. (iPAT.) 20 tan. W tolkiu rozpraw na po­
siedzeniu izby gmin ] mikowinik Keiiworthy (liberał) 
|Joqii('izył sprawę sytuacji w Marokku, Odpowiadając 
Konwo.rtłiy‘omu ChamberiLtki oznajmił, że Dyrekto­
riat powziął postauowleatia co do stosowania w poli­
tyce marokańskiej metod, któreby umocniły autory­
tet hiszpański w tym kraju. Chamberlain zaznaczył 
przy tern. że nie jest w możności określić bliżej .srt.o- 
MMificu rządu augk-feikiego do datazego przebiega wy­
padków w M oroklku. Jednakże przyznaje, że wypad­
ki w Marokko hiszpańskiem nie przejdą bez echa 
w pewnych krajach europejskich. Oczywiście jednym 
•z tych krajów europejskich je-ii Francja. Ohamfoęr- 
lairn. nie sądzi- jednak, aby wypadki w Marokku przy­
brały charakter zagadnienia międzynarodowego, jak­
kolwiek prauwfelngę, że kłopoty Hiszpanji mogą przy­
czyń ić również kłopotu i innymi. Nie znaczy to jol-, 
atak, aby Amiglja. rościła sobie z tego tytułu prawo 
do Latertweairoji. tean więcej, że ma pod tym względem 
wspólne interesy z Hiszpanją, jeśli się ma na uwadze 
Egapt i Ind je. Dlatego toż dążenie rządu amgiefellde- 
go będzie uczynić wszystko, aby nieporozumienia lo­
kalne nie przeobraziły' się w zagadnienia międzyna­
rodowe.

Paryż. (AiW-) AJtad El Kerim został srilKamem wszywt 
kmdh szczepów kalbytsłdch. Dotychczasowy sułtan 
RmMuK zntaiL
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Przegląd prasy.
Wizja noża hajdamaków. — Krwawy sojusz. — 
Pięć minut przed dwunastą. — 0  czem pisze da­
lej prof. Grabski St.? — P. Thugutt o kresach. — 

Wesołej podróży!...
Kraków, 21 grudnia.

Stanęła przed Polską na chwilę, w czasie osta­
tnich debat sejmowych, wizja krwawego noża 
hajdamaków, wzniesionego nad głową Rzeczypo­
spolitej z odwiecznem hasłem kozackiej dziczy: 
„rizaty Lachiw!“ Przesunął się obraz grozy.

„nadejdzie czas, kiedy wyrżniemy wszystkich, 
wszystkie majątki popalimy, a reszta sama ucie­
knie. Osadnictwo, to wrzód na zdrowem ciele, 
należy strząsnąć je jak wszy. Chełmszczyznę — 
tę naszą ziemię ukraińską, Polacy zajęli bezpra­
wnie i rządzą jak najeźdźcy i łupieżcy..."

Tak wołał poseł na Sejm Rzeczypospolitej. I za 
to został wydany z trzema innymi riznniami i 
z jednym komunistą na czele.

W obronie wydanych sądowi stanął poseł so­
cjalistyczny Barficki, przewodniczący klubu PPS. 
i zgłosił wniosek o reasumuję uchwały. Odrzuco­
no — zgodnie z honorem i interesem Państwa 
1 Narodu. A także z ubowiązująeem prawem i prze
pisami. . . .  , .

„Żadnej zgoła reasuaneji — pisze po*. Stron- 
>:ki w „Warszawiance" — uchwał. ani wyrazu te 
go ani pojęcia, nie zna Konstytucja i nic zna
wobec tego orayłwiście także regulamin Sejnnu, 
tak. iż daremnie by tam czegoś takiego szuka­
no".

A wogóle
„Jak można sobie wyobrazić życie państwowe, 

gdyby po każdej uchwale ciał ustawodawczych, 
postanawiająeej jakieś działanie lub wprowadza­
jącej jakąś ustawę, mógł się pojawić... wniosek
0 reasuuicję czyli obalanie w ki:ó!fci.oij drodze do- 

: konani-go dzieła?
Wszakże w  ten sposób cała pm-ea Ustawodaw­

czych ciał obróciłaby się w nieustanną igraszkę
1 pośmiewisko".

'Nic wiedzą niby 1 o o tein nasi rewolucjonerzy 
7. pod znaku wojujących bojówek i z generalnego 
sztabu armj.i morderców polskiego ułana... T od­
warach się splamić znowu ręce obroną — podpa­
laczy i rizerów... Nie wyczuli, że im. właśnie im, 
socjalistom nie wypada tego robić, bo wspomnie­
nia jtamitych, ich dni — jeszcze za świeże... Jesz­
cze krew nie spłynęła... Ile razy idzie się koło ich 
Domu — tylekroć wstają jeszcze ciągle krwawe 
postacie z ulicy...

A jednak bronili Czuezmajów, Wasyńezuków, 
Kozickich... choć niowydanie tych trzech i czwair- 
tego komunisty podpaliłoby natn kresy, bo roz­
zuchwalanie doszłoby już swych granic.

„Wydanie posłów, oskarżonych o jaskrawe 
zbrodnie przeciwko Państwu nn-stąpiło naprawdę 
na pięć minut przed dwunastą. Wydając sądom 
aiiobezpiocizinyeiii agitatorów spełnił Sejm swój o- 
bowiązek zarówno wobec Państwa, jak i wobec 
spokojnej ludności na wschodzie terroryzo-Wiunej 
pracz zorganizowane szajki aa ił ypalistwo wyeh 
i fcomunistycanyich komplracyij". 

pisze „Gazeta Warszawska". To też westchnienie 
ulgi przebiegło kraj na wiadomość, że sprzymie­
rzone siły morderców' ułanów i podpalaczy dwo­
rów' — rozbiły się o zdecydowaną większość pol­
ską. Poczuliśmy', że jest silna ręka... Że jest go­
dność, że jest bezpieczeństwo, odpowiedzialność 
i prawo!...

Właśnie o tych zagadnieniach napisał prof. St, 
Grabski w swoich trzech następnych artykułach 
w „Sławie Polakiem" w serji „O bezpieczeństwo 
na Kresach".

Omawiając sprawę bandytyzmu na wschodnich 
granicach przestrzega czcigodny polityk przed są­
dem, że:

, .jeśli natychmiast nie stłumi Mię bandytyzmu 
na wtsebocŁzip, nic utrzymamy całości granic ua- 
iszych".

uważając to za
•ąmimowoteie pomaganie wrogowi. . Bo — po­

wtarzam — „akcja dywersyjna" boLszewicikiej 
iRos/ji ma praedewtóystkiem na cehi osłabić mo­
ralną silę kresowego społeczeństwa polskiego 

' i kresowych władz polskich. Trzeba patrzyć na 
rzeczy po męsku".

Uważa on mianowicie nienormalny stan na na­
szych kresach za wynik zbyt nagłej zmiany, jaka 
się dokonała tam w metodach rządzenia. Chłop 
kresowy nie styka się z władzą bezpośr- dnio nie 
zna jej, wobec czego ue ma dla niej i szacunku.

„Zapewne nie -jest i nic było, zadaniem Pań­
stwa PoDsikiego komttytniuować na kresach swych 
rządy rosyjśfcjje. — Ale trzeba było zmienić ich 
ducha — ze zmianą łonu nie należało się śpie­
szyć. Zmienić należało charakter rożkazóiw 
państwowych, by byty zawsze achałem stosoiwa- 
nicm prawa, a nie dykitwwała ich samowola urzę­
dników — ale nlie zamieniać administracji oso­
bowej na papierową, bezpośredniego. konłkrefinie- 
go nakazu na formułę prawną".

.Sedno rzeczy zatem av- administracji. Święte 
słowa!

Wielką rolę przypisuje prof. Grabski rozumnie 
przeprowadzonej reformie rolnej bez uszczerbku 
dla stanu j wsiadania polskiego, ale *

„Tymczasem zaś bandytyzm i podtrzymująca 
go sowiecka akcja dywersyjna — muszą być 
natychmiast stłumione".

Tu zaś widzi prof. Grabski dwie drogi prowa­
dzące do celu:

..po p;cT,w-ize znacznie wzmocnienie i odpowie­
dnie zorganizowanie policji, po dmigło podniesie­
nie autorytetu i sprawności działania pow iatowe? 
administracji państwowej. A dlatego konieozime 
jest dostosowanie jej do staniu pojęć prawimo- 
jnństw owych imdnóśiń miejscowej, przedew.-izyst 

- kiom wprowadzenie jej w bezpośredni codzienny 
stosunek z masą włościańską, by czuła ona nad 
;-:obą. ciągły nadzór, ciągłe kierowiiteówo i cią­
głą opiekę władzy państwowej, tak, jak ją czu­
ła za rządów rewyj.-lkjjęh. Trzeba zbliżyć admżind- 
sitiraoję państwową. do wsi. Trzeba, żeby wyma­
zem widomym władzy państwowej był żywy 
człowiek, a nie urzędowy paier. Trzeba przywró­
cić komisarzy okręgowych... Nie bez znaczenia 
byłoby też przywrócenie mundurów dla urzędni­
ków administracyjnych w województwach wscho 
dr.iiich. Znaczenie zewiięiinziaych odznak właday 
rozumieją doskonale belszcwicy. To też dali oni 
siwym kouii arzooi strój silnie działający na wyo­
braźnię ludu".

I w tyeh dopiero warunkach
..Jeśli z 1( oyitu jemy śtę rzenrzywlście podmieść 

w ten sposób sprawność i autorytet naszej admi­
nistracji kresowej, wtedy równocześne zwiększe­
nie zakresu jej władzy przez stan wyjątkowy7 da 
duże, realne rezultaty".

Jak  głębokie wrażenie zrobiły w społeczeństwie 
te doniosłe uwagi świadczy; głos '„Czasu", który 
rejestrując je, zauważa:

^Podaliśmy uwagi prof. Grabskiego obszerna^ 
.ponieważ nłetylko są one po stokroć otuszffley 
lecz kto wie, czy ule zawierają wskazań docie­
rających do samego jądra naszych błędów i dfc* 
domagań kresowych".

Chociaż raz na sto lat nie z punktu widzenia 
partyjnej zawiści!... W arto podmieść, warto nawet 
pochwalić!...

Niektóre z myśli prof. St. Grabskiego zamierza 
realizować p. wiceprezes Thugutt, współpracow­
nik prof. Grabskiego w ustawie o mniejszościach 
narodowych. W sejmowej komisji administracyj­
nej mówił i on o czemś

,ev rodizaiju reków administracyjnych, t. m. 
jpewteu odpowipsitti urzędnik starostwa jeżct/ńłlby 
cały- rok po powiatach, zwiedziłby każdą, gminę 
przynajmniej ciztery rafty do roku i miał delego­
waną przez starostę wiładteę roastraygmuia spraw 
nm miejscu".

Poruszył też p. Thugutt szereg spraw innych, 
zgodnych z jmglądami prof. Grabskiego. Mówił 
i on o stanic wyjątkowym, któremu jednak

„'jest przeciwuiy... w tej chwili przedewszyst- 
Iki.em ze względu na wrażenie, jakióby to wy­
wołało za granicą. Drugim argumentom jest 
zły stan naszej administracji, stan wyjątkowy 
zaś wymaga instrumentu bardzo wyrobionego 
i pewnego".

Zakończył zaś mocno:
^Bez ziem wschcrdrtich niema Polski. Granica 

musi iść tak. jak idzie. Gdyby szła nad Bugiem 
poszłaby bardzo prędko nad Prosnę. Niema .po­
wodu do ustąpienia żywiołu pt&tkfego z ziemi 
na której trwał już tyle łat i na której ma coś 
do powiedzenia".

Brawo!... Jęjsteś-my w zgodzie na tym punkcie... 
Jeżeli zaś Wasyńezukom, Czuczmajom, Łańcuc­
kim, Sergjuszom i reszcie tej całej rmióskKjf cze- 
rezwyczajki źle w Polsce — to drzwi otwarte!... 
Dąbal już po roku został wysokim dygnitarzem 
w Moskwie!... Wyście więcej zasłużeni — więc 
możecie odrazu wysoko zakończyć w... urzędach 
Sowdopji!... Wesołej podróży!... Możecie więcej 
już nie wracać!... KL Hr.

SPISALI SIĘ TAM
D onoszą nam 7.c Izwotcw, że sjówmą zasługę niedopusz­

czenia do odczytu  K wersa, k tóry , jak  w iadom o, zamie­
rzał wygłosić go w Sokolej!) po iiiemiecku(!), położyro 
„koło Krakowian" w technice lwowskiej. W  chwili, gdy 
Kwwrs wszedł na salę. oliccna na sali m łodzież lw ow ska 
•rozpoczęła hałaśliw ą dem onstrancję, ale prawdopodobnie 
byłaby uległa, gdyż E w ers nie ustępow ał z e s trad y  a kor 
don  policji zaczął ściśle nntodzież o taczać.

.W te j cłtwifi jednak  około 40 Krakowiau-studeutów, 
wracających właśnie ze zebrania koła, weszło tylnem  
.wejściem do Sokola, dostało się na balkon a stamtąd

KRAKOWIANIE.
po sznurach za kulisy,

pocze.iu wesfflli na scenę, gdzie stał /Ewers. Ton zobaozyw  
s.zy stu-le.ut,Ó!w także na scenie, momentalnie zemknął i 
schronił się pod opiekę jakiejś kobiety. W tedy jeden 
.z K rakow ian  wystąpił na estradzie u wezwał publiczność 
do rozejścia się. Młodzież odśpiewała „Rotę".

Okazuje się więc, że K rakow ianie nabierają tenipera- 
m«ntu, jeżeli baw ią jednak... za Krakowem. Spodziewać 
się jednak należy, że i w samym Krakowie młodzież pol­
ska nie pozwoliłaby prowokować Bwersowi i podobnym 
mu żydom społeczeństwa.

Krassln pod nadzorem czekisty.
Warszawa. {Tej. wł.) 21 hm. Pisma rosyjskie fcwier- wueckiego w Paryżu jest członkiem „Czeka" i dlate- 

cLząi. że Kraissin w najbliższym czasie powróci do Mo- go trudno jest Krasstiuywi prowadzić jalkJekalwżek 
skwy. Powrót jogo nastąpi w pierwszych dniach sf.y- rokorwaniia.
•czuła. Oipoiwiadają, że radca legacyjny poselstwa so-

fWWUMwrrinrnriirirrr tr*^'wuwwiWTwra n  u i w w w
BELGJA OTRZYMAŁA 50 MILJONÓW DOLARÓW 

POŻYCZKI W AMERYCE.
Paryż. (MT.) Rząd1 boJgijutó otraymał od banku 

Morg-a.iui i Qiuira,nt.y-Truf4, .)K»żyicizkę w wysokości 
50 miłjonów dolarów. Kurs emisyjny 87 i pół, opro- 
'centtzwan.ia 0 proc., zwrot, w ciągu tnzytłzięsiuu lat. 
Pożyczkę drugą w lej wysokości i z tego samego 
źródła otrzyma Bełgja w pierwszych miesiącach 1925 
rolku.
SKAZANIE URZĘDNIKA POLSKIEGO W ROSJI.

Lwów. (AW). „Gameta Lwowska" w telegramie z 
']K>grauioza, sotwiockiego w ziwiąsku z wiadomością a 
pro.ce.sie rzekomo pohłki.ej orgaukacyd szpiegowskiej 
na Ukrainie, pioidaje, że trrzędnik polskiej komisji p- 
Węgłiński został wyrokiem sądu tiuŁtiauy winnym zor 
gani-zoiwuŁuia saiajkf: sząćegoiwskiej na rzecz Polski i 
skazany na karę śmierci przez rozstrzelanie bez za­
stosowania amnestji. Wyrok wykonano. Co* do innych 
podsąidnych (17 osób) wiadomości na ra^'e brak.

ZMIANY W POD/NKU PRZEMYSŁOWYM.
Warwawa. 21 bm. uvł.\. W związku z pogło­

skami o rzekoniem łiroijf-ktowaiuun zuiesienu podat­
ku przemysłowego, a w szczególności podatku od 
obrotu i o zastąpieniu go podatkiem zanohkowym, 
w®orwva.nyin ma odpowiednich przepisach ustanvy 
austrjackiej o podatkach bezpośrednich, muisterstwo 
skarbi komumikuje. że projekt noweH do ustawy z 
14 maja 1923 o podatku przemysłowym jest obecnie 
opracowywany i w dniach najbliższych zostanie wy­
kończony.

Projekt ten wprowiad.zi cały szereg zmian, mają­
cych na celu przystosowanie przepisów o tym po­
datku do obecnych warunków gospodarczych. 0  zmia 
nie podatku od obrotów na podatek zarobkowy no. 
ws^r airstrjacki niema mowy.

WYROK NA BANDYTACH Z POD LEŚNEJ ZO­
STAŁ WYKONANY. I

Warszawa. (AW). Prezydent Wojcdocbotwaiki odnzni 
eił prośbę o ułaskawienie czterech bandytów, skaza­
nych na śmierć za napad na pociąg pod Leśną, Wy­
rok został wyko^ny. , ^



Kr. 290. „GONLfcÓ, KKAłLOWSKP* Str. 3.

Jeszcze pewne wylaśnienla.
\  ''  Kroków, 21 grudnia.

Od zaiarwienia t. zw. sprawy żyraadowokiej 
prace. Sejm mpłynęło /Uż dci kiJfca. Można o niej 
w tej chwili pomówić opoko,mio, bo fale okrzyków 
triumfu w ptraMe lewicowej już znacznie opadły.

Ale nie o lewicę nam chodizi, nie o 175 przeci­
wników partyjnych b. mim. Kucharskiego, knó- 
rych liczba zresztą po onegtlnjszem posiedzeniu 
Sejmu spadla do 171, pomniejszając się o Łań­
cuckiego, Sergjusza Kozickiego, Cuucziaaja i Pa­
wła Wasyóozutka. Zauważymy tylko, że między 
pozostałynii znajdziemy takiego np. Chruckiego, 
który pragnąłby wszystkie polskie rządy pocią­
gnąć przcvd Trybunał Stanu.

W tej chwili chcemy się rozprawić z pewną 
opinją oportrunistyczną., której w prasie dał wyp­
raż między' innemi ęfiGłos Narodu11, że

gmożtna było sprawę partekiaaać Trybunałowi 
Stanu, gdzieby ona była rzeczowo załatwioną 
bez przymieszki politycznych nam.ęsmośoń Ża­
łować' wypada, że Związek Ludowo-Narodowy, 
a  zmkt(*ua-za p. Kucharki ni« pustawił w samym 
początku afery' tego żądania, by w ten sposób 
uniknąć wartowania sprawy na forum pohtycz- 
nem. Gdyby wówczas Sejtm jednogłośnie na żą­
danie Związku Ludowo-Narodowego postawił 
pana Kucharskiego w stan oskarżenia, uchwała 
taka nie byłaby aktem stwiemtzają-c.yoi winę p. 
Kuch art-kiego, ale czystą i prostą formalnością, 
przekazującą akta sprawy Ćk Trybunału Staniu

Otóż „Glos Narodu11 się myk. Dla poparcia tego 
musimy przytoczyć odpowiednie przepisy usta­
wy o 'Drybumale Stanu.

Przewidziano tam. że w razie wmiesić oda w nio- 
sku o podągndęcio ministra do oopowiedzialiności 
przed Trybunałem Stanu

. Maiezułek *d<aro-ia wniosek w ciągu dni 8 3 t  
jego zgłoszenia na porządku obrad sejmowych, 

Rozprawa ogranicza sTę do pytania, czy Sejm 
przecho lzi nad. wmiośkdem do ponządfcu dzicntnier 
go, czy też przekazuje go komisji do ro cpotrae- 
nła".

Ja k  widzimy stąd ustawa nie przewiduje ewen- 
. tiuaitłośei wskazanej j/rzez „Głos Narodu". Uchwa­

ły więc „jednogłośnej na żąoauie Zw. L. N. posta­
wienia paina Kochańskiego w stan oskarżenia" 
Sejm powziąć nie mógł. Pominąwszy zaś, że Z w. 
L. N. głosował za wtnioskiem, aby sprawy przeka­
zać komisji do rozpatrzenia. Dobrą więc . wolę 
rówczas okami.

Obecnie zaś Zw. L, N. za, wtnioskiem posła Mo- 
raozowakiego gto&owaćby nie mógł, gdyż, aby to 
zrobić musiałby być przekonany o winie b. min. 
'Kucharsfkiego. Z ustawą o Trybunale Stanu igrać 
nie można, jak z pierwszą lepszą interpelacją czy 
wnioskiem nagłymi, któremi tak często dla dema­
gogii występują nasze kluby lewicowe.

•Należy zważyć jeszcze następujące przepisy u- 
Jtaiwy:

„Uchwała Sejmiu, stawiająca ministra w stan 
ot-tkarżemia za-tępnje akt oskarżenia".

A dalej, choć Try banał przeprowadza śledztwo 
wstępne, to jednak:

gnie może odmówić wyzMctzetua rozprawy 
główne] i rozpoznaje sprawę jedynie w grani­
cach uchiwały sejmowej4'.

Wreszcie po uchwale stawiającej ministra 
w stan oskarżania.

„...Sejmi wybiera zwykłą większością głosów 
trzech posłów celem popierania oskarżenia .przed 
Trybunałem Staniu".

Ozyż powyższe przepisy nie oświetlają wyra 
źnie, czem jest uchwała Sejmu, oddająca mtrmtra 
przed Trybunał Stanu. Przecież jest jasnem, że 
uchwała taka jest oskarżeniem i jasnem jest także 
że ci posłowie, którzy byli przekonani o niesłusz­
ności zarzutów stawianych b. min. Kucharskiemu, 
mogd tylko głosować za odrzuceniem wniosku 
posła Moraczewskiegn.

Odpowiedzialność za igiranie z prawem niech 
spadnie na partyjnych oskarżyciel b. min. Ku­
charskiego. Nie powiodło się, było ich za mało, 
aby wywrzeć ak t żenwty partyjnej na. b. rządzie 
polskiej większoiści. Na łamach naszego pisma 
-wypowiedziano zdanie, iż śmiesznem jest, gdy 
Sejm pragnie uzurpować sofoie władzę sędziow­
ską. Roziimieh to tiw órcy Konstytucji, kiedy u- 
stamowili hamulec dla zapadów zbyt krewkich i 
zbyt partyjnych większości sejmowych, którefby 
swą. przewagę cncdały zbyt silnie wykorzystać. 
Widowisko rządów i sądów takiej partyjnej więk­
szości przedstawia nam dziś Prano ja : tam prowa­
dzi ona jednego za drugim ze swoich łudzi do Pan

t-eonu, czyli robi świętymi, a  przeć iwników poli­
tycznych potępia za,pomocą rezolucji parlamentu, 
w którym ma ona większość. Rozumie się rezolu­
cje takie mają tę samą wartość moralną i poli­
tyczną. co rezolucje jakiegoś w iecu, da,jmy na to 
„Wj zwolenda" w Zamościu, czy innem nie bardzo 
podtem mieście.

Przejdźmy jednak do meritum kwestji żyiar- 
dowskiej, do zarzutów postawionych b. min. Ku- 
c barski emu. Wyjaśnił to gruanUrwime poseł Do­
brzański. Wynika z tego, że min. Kucharski, prze­
prowadzając układ z zakładami żyrardowskiemi 
uratował dla skarbu 17 procent zwaloryzowanej 
sumy jrożycwek udzioloiry'ch tym zakładom. Uda­
ło się mu tyle uzyskać, wbrew istniejącym prze­
pisom prawnym. Konkretnie w markach przedsta- 
wih) się to tak, że zakłady' żyrardowskie zwróci- 
ły zamiast 47 miljonów, 20 mil jard ów. Suma 20 
irniljardów marek przedstawiała wartość 448.000 
złotych. Utóż wyobraźmy sobie, że min. Kuchar­
ski wówczas umowy' nie dokonał i przyszłoby 
przerachowanie urzędowe na mocy rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej i to na podstawie 
tego rozporządzenia byłby Żyrardów zapłacił nie 
448.000 zł., lecz tyłko 271.000 zł. A więc co kto 
woli; albo min. Kucharski uratował 20 miljonów 
marek zamiast 47 miljonów', czyli uratował 
wszystko, albo jeśli weźmiemy różnicę między 
sumą uzyskaną 448.000 z łl  a sumą wynikającą 
z urzędowego jnizerachowania, to uzyskał 177.000

zł. A więc za to, że uzyskał 177 tysięcy złotych 
dla Ska^u miałby iść przed Trybunał Stanu.

Zakłady jednak żyrardowskie, jak wiadomo, 
na spłacenie uzyskały pożyczkę w P. K. 0 ., a  pó­
źniej pożyczkę tę spłacały wskutt-k dewaluacji 
marki sumą równią 18 tysięcy złotych. Ten zarzut 
możnaby odeprzeć prosto, że na zwrot pożyczki 
w P. K. 0. min. Kucharski nie miał zadliogo 
wpływu. Ale nawet tego argumentu używać nie 
potrzeba, bo okazuje się, że min. Kucharski uzy 
skał deklarację od zak ładów żyrardowskich, że 
pożyczka będzie spłacona w równowartości fran 
ków' szwajcarskich. I okazuje się dalej, że min. 
K uchark i nie zarządził zniesienia sekwestru za­
kładów żyrardowskich, a tylko to uchylenie zapo­
wiedział. ale tylko pod warunkiem dopełnienia 
przez Żyrardów wszelkich nałożonych mu warun­
ków. Tj-zoba wiedzieć, i to jest rzecz bardzo wa- 
żna, że za rządów min. Kucharskiego uchylenie 
sekwestru nie nastąpiło. Dlaczego to zrobił jego 
następca na stanowisku minstra handlu i przemy­
słu — nie wchodzimy wr to bliżej. Przypuszczać 
należy, że miał jro temu odpowiednie powody4. Ale 
niema powodu, aby za jego czyny daw ał odpowie­
dzi b. min. Kucharski. Poseł M Oraczewski jeśli te­
go ciekaw, pow inien- się następcy min. Kuchar-. 
skiego zapytać. Coprawda byłoby w łaściwWzem, 
aby zapytał się zarządu wszystkich współdzielili 
socjalistycznych, z których znaczna część pod 
jego pozostawała- kierownictwem, dlaczego od 
Skarbu brały pieniądze i oddawały4 je zdewakuo­
wane, a także dlaczego otrzymane ze Skarbu 
produkty dawały na pasek.

Rząd pndjął starania o uzyskanie pożyczki zagranicznej.
Wacszzfwu. (Teł. wł.) 21 łun. P. Prenijer Grabski 

przyjął iw soljotę przeds tawicieH prasy stołecznej, za­
miejscowej i zagranicznej. Na konferencji tej, poiuie- 
waż teca.z przypada rocznica objęoia przez p. Grab­
skiego rządów, p. prcoujcr przedstawi! rezultaty da j- 
łalmości rządu w dizóedzm® .'(karbow ej, gospodarczej, 
polityomoj i międizytn anodowej. Ofćfliiiy tom -przeimó- 
wienila p. Grabskiego był bardzo optymistyczny.

Pi sesćłeffiie gospoda) cze upływa w Polsce o wiele 
spokojniej, auliżeli rząd się spodziewał. W dziedzi­
nie fkiiami-Kwołj stofoiHiziacija pieniądza się utrwaliła, 
naph wają a^u-ć Minie rowe kapitały do kraju. Śiwńe.- 
żo l a  d i  uzyskała pięć miłjotnów dolarów kredytu, 
ale gdy przyszło do skorzystania z niego, znaleźli się 
amatorzy zaledwie na jeden miljan. mwiąsdk miasit 
otuzymal 10 maljonów kredytu, ate do tej drwili wa­
ha się, czy tea piożyozlkę przyjąć, ozy nie. Prem jero- 
wi zdaje się, że pożyczkę tę przyjmie. Aby uregmllo-

iwać stosunki kredytowe, które stanowią w dizisoeg- 
>zcj drwili największą trudność wewnętrzną Polską 
Rząd podjął starannia o uzyslcanie kredytów zagiraali­
cznych. Na iiLtenpdaeuę, sfcioroiwtaną twła.śuio w tej 
dziedzinie, p. Grabdki odmów ił w szelkich wyjaśnień. 
.Spraw-ozidania Bamlkiu Pcibkicgio ^tiwiordzają wzrost 
oszczędności w Gród zieńszczyźnie i w okręgu starfi- 
slawowskim. Stiwiord ziają również rozbudzenie się ży­
cia gospodarczego. P. Grabki polemizował z poglą­
dami, jakoby ludność nie wytrzymywała sydemu po­
datkowego i przypomniał, że na. cztery tysiące egze 
kucji w Lod/i zair/.ło zaliedw ie 13 wypadków, gdzie 
trzeba było przeprowadzić licytację. W Warszawie 
•zaldliwie za < zły dwa wypadki licytacji. W całej Pol­
sce dotąd wypadków lirytacyj było 15.

Z pełnomoc.i!ci w skarLowych w przyszłym roku 
Rząd nie zamierza skorzystać. Do N. Roku wydtt 
jeszcze 20 nowych rozporządzeń.

Wyrok w zatargu o pracę w Łodzi.
Warszawa. 21 tom. (Tul. wł.). Dnia 20 bm. popjo- 

tuntniu zebrała się komtsja arbitrażowa dla roastrzy- 
gnSędn sp- ru między nracownikami a przemysłow­
cami w Łodzi w obecności ministrów Sokala ó Kie- 
dromfcu Plrzewodmioząicy Uiinisji arbitrażurw^j p. Bu­
kowiecki wydał następujący wyrok: 1) przyznaje s!ę 
10 proc. podwyżki, doBuzancj do płac według cenni­
ka z 2 lutego ber.

2) Podwyżka obowiązuje od 9 frtidnfa br., tj. od

czasu, kiedy robotnicy powrócili do pracy i obowią­
zuje do 30 marca 1925.

3) Po picriw ,sz}m bwiiotnia, o ile każdego 15-go nie 
zostanie umowa wypowiedziana, oibowiązuje ona au­
tomatycznie na miesiąc. (Pirzedsita-wiciele związków 
robotniczych żądali 23 procent podwyżki, zatem wy­
rok należy uważać za niepowodzenie ich akcji straj­
kowej. (Przyp. Red.i.
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Watrazawa. {TeL wł.) 21 bm. W dmfini 18 bm. w:ie- 
czorcm 25 uźhboijanych bamdyltów dokonało napadu 
na fułwoik WoUfiowce, poiwliait krzeffliertieCld. Bani- 
djroi rauidili przyitem kilka ręcznych granaitów, raniąc 
dzierżawcę folwarku p. Olaitieckiego i jego służącą. 
Zrabowali 10 koni, uprząż, wozy, poozem uciekli za 
kordom.

ZaaŁairnnowam' piesze i komne oddziały 9traży gra- 
Imcszrej zamządizffly pośo g, który jednak nie dał rezul­
tatów. Tęgoi dnia 15-tu uzbrojomych w -karabiny 
TuaszynorW"- bandj tów napadło na majątek Terehłin,

powiatu Stełpce. Bandyci zrabowali s ześć koni i prze 
szli granicę sowiecką. I w tym. wyjfedfeu pościg nie 
dał reziuiltatów.

N1EUDAŁA MANIFESTACJA KOMUNISTYCZNA.
Warszawa. (Teł. wł.) 21 bm. Dnia 18 bm. w połu­

dnie w mńa.-ŃteezIkiu Borodzieja powiatu meświesflde- 
■gjp niięiliicizna grnipa lndizi próbowała demomisticwać na 
rynku, ra/jbiijająe czerwony sztandar z napisem: Par- 
tja komiunwątyciziua zachodniej Białorusi“. Zajście zo­
stało szybko zlSltiwidowame.

Nipad bandytów na więzienie wojskowe.
Warszawa. (Teł. wł.) 2ł bm. W nocy z 17 na 18 

czterech uid-rojonych bam lj-tów usiłow iło uauuąć

Lm-ów. (AW). Dzisiaj przed wieczorem zaipadł wy­
rok w procesie pmaeaiwfkia Jaworskiej i Boberowi. Sę 
dmowie iprzysięglL co do Jaworskiej j< dmoanyśliiiie po­
twierdzili pytam e  w kderunku zdrady głównej i szpic 
goouwa, zaś co d uBobera zaprzeczają jednomyślnie

wąrtę z przed więzienia wojskowego w Słoilmiu. 
Zostali odpaircL Szczegółów bliższych brak.

pytaniu w |o'*eSBfcu zbrodni u>tawy dymamiioiwoj, a 
patiwie rdizają jednogtośnie pytanie w kierunku (prze­
kroczenia. przepisów o posiadaniu nabojów wj bucho 
wyich. Na podstawił tego werdyktu trybunał skazał 
Jaworską na 7 lat ciężkiego więzienia a Bobcna na 5 
mie=r' r ścv ’ 'r  ~ - " sz tr



Ssr. 4. „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 295.

fin s ia it  i i  Oiii i i  t a  II. is Friikai
wypowiedziane bezpośrednio do pierwszego ambasadora polskiego przy Watykanie.

Kraików, 21 grudnia.
Podaliśmy w depeszach, że w ciulu 11 bm. praed- 

sdawił się Papieżowi aia iiroiCizystej aaiĄjeimcj-i w Wa­
tykanie nosa ambasador SfcrlzyńsM. Ceremomja byiba 
ibandtao uroczysto, Onęgdaj otrzymaliśmy morwy, ja­
kie przy tej sposobności zostały wyglosrzone. Nie mo­
gliśmy idh z braku miejsca podać natychmiast, ale 
mowa Papieża jest tale piękną i wzruszającą, że u- 
wiażamy sobie za obowfązek dziś to uczynić.
* Rówiuież przemówienie ambasadora Skrzyńskiego 
fcyfto (znakomite i zawierało wwzysitfco, eo w takiej 
.chwili należało powiedzieć, a nadto pod względem 
.retcmuicia wyróżniało się ze wszech miar dodatnio. Na­
stępnie św. Pius XI przemówił w t.e słowa:

MOWA PAPIEŻA PIUSA XI.
Jesteśm y szczęśliwi, trzykrotnie szczęśliwi, wi­

tając Pana, Panie Ambasadorze, w nowej osobo­
wości dyplomatycznej i z nową godnością i wi­
dząc odznaczenie Pana zaufaniem Pana Prezyden­
ta  Najjaśniejszej Rzeczpospolitej Polskiej.

Jeżeli przymioty Parne, jako obywatela i dy­
plomaty, wskazywały w zupełnie specjalny spo­
sób na Pana, jako teg-o, który miał wznowić ten 
wzniosły tytuł i niemniej wzniosłe zadanie, które 
ten stopień wyraża, to samego tego wznowienia 
domagało się to wspaniałe zmartwychwstanie po­
lityczne, które szlachetny Naród Polski znowu 
wprowadziło do grona państw Europy i świata, 
7. tem, żeby ten Naród zajął znowu miejsce mu 
należne Mocarstwa katolickiego.

Że zaś Pan Prezydent, którego Pan jest tu tak 
wymownym rzecznikiem, zechciał owemu odno­
wieniu godności nadać wyraz szczególnej czci dla 
Stolicy św. i dla Naszej niegodnej Osoby, to Nas 
wzrusza do głębi serca i budzi w- niem uczucie zu­
pełnie specjalnej wdzięczności. Spieszymy tedy 
paruczyć Panu, abyś zechciał być wobec JW Pana 
Prezydenta wiernym tłumaczem tych Naszych u- 
ozuć* jako też. życzeń serdecznych, które wzamian 
za życzenia, przesłane przez Niego za pańsldem 
pośrednictwem ,wyrażamy dla Jego pomyślności 
i dla szczęścia całej Polski.

Wspomnienie lat, spędzonych przez Nas u Was 
i z Warni w  Polsce, wywołano przez Pana w tak 
delikatny sposób w jego mowie, obudziło w Nas 
uczucie pełnego słodyczy wzruszenia. Te lata da­
ły Nam możność szerszego poznania Waszego pię­
knego kraju, od Karpat do Bałtyku, Waszego tak 
zacnego i wiernego ludu, od wielkich miast aż do 
miasteczek i zapadłych wiosek; pozwoliły nam 
również poznać i oglądać naszemi oczyma pierw­
sze zapały Waszego odrodzenia i porywu do ży­
cia, następnie zaś trudności, niebezpieczeństwa, 
walki, rozterki i bohaterstwo, gdy w  tych na zaw­
sze okrytych chwałą dniach przed świętem Wnie­
bowzięcia Matki Boskiej w roku 1920, na brzegach 
Waszej cichej Wisły odbył się ten cudowny bój 
między Aniołem życia i Aniołem śmierci, w któ­
rym Najsłodsza Królowa Korony Polskiej, ze swej 
jasnej Częstochowskiej Góry, raczyła natchnąć 
czynem inęczeńsldm księdza Skorupkę i jego mło­

docianych towarzyszy i uwieńczyć ten czyn tak 
świetnem zwycięstwem dla zbawienia Polski i dla 
zbawienia Europy.

Co zaś tyczy się doby obecnej, to zapewniając 
Nas przy wzniowieniu funkcji o swej zdwojonej 
gorliwości w celu zachowania, skonsolidowania i 
coraz to serdeczniejszego, a dobroczynnego zacie­
śnienia tradycyjnych stosunków między Stolicą 
Apostolską i Pańską Ojczyzną, oraz wyrażając 
ufność w Naszą przychylność i współpracę w dą­
żeniu do tak szlachetnego celu. zamienia Pan je­
dynie, Panie Ambasadorze, na proroctwo jutra hi- 
storję przeszłych już dotąd dni najbliższej prze­
szłości.

Pozostaje Nam ponowić, najlepsze Nasze życze­
nia- dla Pana, a w Parni i przez Pana dla Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i dla całego Narodu, 
który Pan Prez. Wojciechowski przedstawia tak 
godnie, nietylko w ogólnem gronie politye-znem 
Narodów, ale również w gronie Narodów, których 
chwały godnem znamieniem jest stanie zawsze 
wiernie przy wierze Ojców, przy wierze sławnych 
przodków i przy tej Stolicy Apostolskiej, która 
jest ośrodkiem i podporą wiary katolickiej. Je ­
steśmy szczęśliwi, że te nasze życzenia zbiegają 
się z zaraniem Roku Jubileuszowego, który za­
pewnia Naszym intencjom poparcie całego świata 
katolickiego, połączonego we wspólnych modli­
twach.

Pozostaje Nam jeszcze udzielić błogosławień­
stwa apostolskiego w myśl Pańskiej prośby z ca­
łego Naszego Ojcowskiego serca dla Pana Prez. 
Wojciechowskiego, a także dla Pana, Panie Am­
basadorze, oraz dla całego drogiego Narodu Pol­
skiego, który w tej historycznej i uroczystej chwi­
li z radością zdajemy się widzieć stojącym za 
Nim i za Panem.

*• * *

Przepiękna mowa Papieża zasługuje na szcze­
gólne wyróżnienie. Przemówi ona do dusz i serc 
wszystkich Polaków, owianych gorącem przywią­
zaniem do Stolicy Apostolskiej, której przedsta­
wiciel najwyższy z takiem wzruszeniem delika- 
tnern, z takiem podniosłem pięknem umie przedsta 
wić ich ambicje szlachetne i ich zmaganie się i 
trudności. Zaiste ma się wrażenie, że Papież, "ba­
wiąc wr Polsce, ujrzał w pałrjotyzmie jej Synów 
powab religijny. A taka religijność patrjotyzmu 
jest podstawą wszelkiej religijności. Dusze kocha­
jące Ojczyznę, kochają też i Boga.

P o l s k a  s r s a ia u
O KREDYTY DLA OSADNIKÓW.

Odi korespondenta. „Gońca, Krakowskiego11.
Warszawa, 20 grudnia.

Związek o>aikiików wojskowych, zabiega obecnie 
<’ przyznanie mu dalszych kredytów dla osadników, 
rozmleswcEonych na terenie województw wschodnich. 
Zabiegi te zostaną uwieńczone powodzeniem.

Przesilenie gospodarcze w Polsce*
NOWA FALA STRAJKÓW W LODZI.

Łódź. (AW). Wczoraj okręgowy inspektor pracy 
Wojtkiewicz zwrócił się dio Dyrektora kolęd elektry­
cznych, Rynga, proponując zwołanie wspólnej kon­
ferencji pracowników tramwajowych i przedstaw tcieU 
dyrekcji koflei elektrycznej, celem wspólnego umó­
wienia możliwości zlikwidowania zatargu.

'W odpowiedzi na tę propozycję dyrektor Ryng o- 
świadieizył, iż wobec tego, że zarząd stanowiska swe­
go zmienić nie może, konferencja z góry skazana jest 
na ndewypowiedzenie, a przeto zwoływanie jej jest 
bezcelowe.

ŁÓDZKA KOMISJA ARBITRAŻOWA.
Warszawa. (AW). Wozoraj wieczorem odbyło się 

ostatnie posiedzenie arbitrażowej komisji łódnlkąeg. 
Wieczorem wydane będzie orzeczenie.
■ n  —  m tm t ■ ii m i  i w  — im  mi—
Podróże i w yprawy naukowe.

PRZED LOTEM AMUNDSENA DO BIEGUNA.
Ze Sztokholmu donoszą, ż.e przjgotowanła do lotu, 

gaiki 'zamierza wykonać Roakt Amundsen, aby dotrzeć 
do bieguna północnego, są w potnym toku.

Dwaj pJkwi, którzy wezmą udział w tym locie, a 
którzy co dopiero powrócili do Oslo (Ckrystjamji) z 
Pizy, gdzie budowane. są dwa samoloty dla noftiwio- 
sfciego podróżnika, podoił dizieiwi:ikarzom tamtejszym 
szczegóły, tyczące .się tych masizytri. Będą oue posia­
dały motory Rolls-Royce, każdy o sile 370 H'P., a idh 
fcomdrukcja ona być, naogół, ta  sama, jaką. miały sa­
moloty zjesizfłego roku. zbudowane na próbę, dla po­
dróży podbiegunowej.

(W projektowanym locie wziąć ma udział sześć o- 
sób, a miainowicie: Amundsen, amerykański inżynier 
Liuoolin Ełlsworth, który sprawił samoloty za s to  pie­
niądze, piloci — Rikser-Irarsen i Dietbicbson, Norweg 

i Dmdahl i mechanik z pimńskiej fabryki samolotów.
Podczas lotu w kierunku bieguna sypaną będzie z 

samolotów sproszkowana fairba amiknowa. dla. ułat­
wienia orjemttacji pnzy drodze powrotnej. Odnośne 
próby z sypaniem tej farby przeprowadzano są tera/z 
w północnej Norwegij-i.

Małżeńskie dole i niedole
NA ULICY.

—- Jak się masz? Kopę lat nie widzieliśmy się!
— Ltorude kawał czasu.
— Alę doskonale wygtodaesz i słyszałem, że ci mię 

nieźle powodzi. Powinieneś się ożenić.
— Kiedy mam przosEkody.
— A cóż ci przeszkadza?
— Najbardziej moja obecna żona.

WYJĄTKOWE ZDOLNOŚCI.
—• Słyszałeś pan. że IzydOrowa powiła wczoraj 

szczęśliwie trojaczki?
•— Słyszałem i w cale mnie t.o nie dziiwt.
— Dhiiozego?
— Ona. miała 'za/w'S'ze zdolności matematycaJne, % 

.jako mała dziewczynka już umiała świetnie tabliczkę 
mnożenia.

(,,Szoipka“)-

JANUSZ WROŃSKI.

Okienko Ur, 2.
(DoLończraiie)

2)
Z za okienka rozległ się knzytk wMbunzouej makro- 

ny:
— A piszcie sobie, ile cimecie! Ja i tuk gazet nie 

czytam!
Wzruszające to wyznanie wywołało głośny aplauz 

w sympatyzujących 2 nde.saazęsną ofiarą zawodu ko­
leżankach.

Zdobyłem się na oiifwagę i mruknąłem groźnie:
— Ale za. to przeczyta dyrektor poczty i naipetwmo 

•parni gorąco podziękuje, że dała mi pani temat do 
aktualnego M je tonu...

— Co oni lam jas®«ze gadają? — wołała straszli­
wym głosem zażywna, jejmość. — Arystokracja pol­
ska! Nawet na poczcie musizą. po francusku pamlo- 
iwać!

•Pamiętaj, o candaotziemcae z pięknej, słoaiecenoj 
Francji rodem, że nie wolno ci na krakowskiej pocz­
cie mówić rodzimym języtkdem. Wyucz się narzecza 1 
Ludożerców z Kongo, Sierra Leone, cay Nowej Zełan- |

dji i ife obrażaj u-zu airzędujących pań mową Mo- 
•lier‘a. Rodiefoaicauldhi i Pascala. Uszy te zn!oszą chę­
tnie i łatwo niemiecki szmwgot, tece wstrętem pi'ee;j- 
muje je dźwięk stwoj ojczystej mony...

lRirekcja jK̂ winma stanoiwiczo wywiesić przed okien 
kiem Nr 2 ostrzegający napis w języku, oczywiście 
franciuskim: ,.OucD,oz:emcom. preybywMijąc-ym z Fran­
cji. mb.ra.uiia się mówić rodzimym językiem ze wzglę­
du na Inaulkofoliję ureęlntew.tk'1.

Rozumiem doskonałe, że o wiele pmzyjeni.n.iej jest 
być mitjadenką. otuiloną w srebrne lisy, rozbijającą 
wię własną limuzyną i kąpiącą się w ekstrakcie fiyloł- 
kójw Houblganlt‘a, niż biedną urzędniczką poc-ztową.

Żial mi serdecznie niejednej różoiwej buzi', więdną­
cej w cuchnącym zadaK-hiu i zgiełku biur pocztowych.

Taka różowa, pachnąca młodość powinna sobie 
kwitnąć beztrosko i iradośnic w jakiemś jiełneim har- 
nnonji domoiwem zaicisau, na tło sTObrnogo śmiochu 
dzieci i l>ez(piecEiuęgo, małżeńskiego szazęńcia...

Żal mi także tych gtóiw osretonzjonyich siwizną, któ­
re zamiast opierać się .wygodnie o poręcz Voi!itaire‘a 
i snuć o zmierzchu delikatną przędzę daWdcJi, czaro­
dziejskich wspomnień młodości, opadają ciężko na 
piersi znużone całodziennym mbójazym trudem, po­
chylone mul kolumną cyfr, drżących poi śłepmąeeona

z wj-slłku oczami...
Ja  także wolałbym być bogatym rzoźnikiem i w 

moim wspaniałym Mtwd.es 64 HjP. (przemierzać śtwiat 
-tubarwny, kos-ztować w.sizystkich reczkoszy i radości 
życia, kupować sobie HaglkósjatowtnSegśEe i na.jrzad«ze 
idmeszctze, ita.jpięłowejsize kobiety i najbardziej egzioty- 
camp upojenia — niż być uibogim, niezoiauym dziein- 
niikanzcm.

Wsazysitko to rozumiein. nie rozumiem jednnk za- 
chowaniia się dostojnej matromy z okienka Nr 2, któ­
ra traktuje, jak zbrodniarzy, niesKCizęślitwiców-, mają- 
eyeh do nadania li&t polecony i piorunuje na bied­
nych catdztoaiemieów, nie mótydą.cych po polsku i wy­
jeżdżających uapewnu z nasEego kraju 1 pmłkiona- 
iilont, że jesteśmy narodem chamów i barbarzyń­
ców.

Nie wierni także, ozy ppłme furji zatuzaskii/wanie 
okienki przed nosem klijenita naieży do obowiązków 
0 'bjęltych reguiąanmiem urzędników pocztowych.

O, kiedyż wrócicie rajskie, idylMiciznie czasy, gtty 
kobiety niańcEyiy sw,o dz-ieci, smażyły mężom jąje- 
•cizniicę i cerowały pracowicie ich skarijyetki, gdy si­
wowłose niartrony ucierały nosy wtnuikioini. a ma okien­
kami biur jwezrtowyich unzędowali także znudzeni nb- 
bójetzą, motnotongą ich praey, ale jafcbe uprzejmi i 
zrównoważeni meżcEióiui?...
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Świat kobiet.
ZJAZD MŁODYCH ZIEMIANEK.

W Warszawie odbył s-ię zjazd koła młodych zie­
mianek. Pierwszy przemówił las. senator Adamski o 
współpracy Koła z>e Stowarzyszeniem młodzieży miej 
Wkioj, zachęcając dio diźałalmości wydawniczej. P. Gó­
recka zdała sprawozdanie ze zjazdu rady naczelnej 
we Lwowie. Sematorka Szebeko wygłosiła- ciekawy 
referat o stosunkach w Damji. P. Czetwentyńska 
przedstawiła sprawozdanie z pracy i dalszy (program 
sekcji oświatowo-apoteoznej. P. Rosłmkiewiez zdała 
sprawę z działalności sekcji współpracy z nauczyciel­
stwem. Wreszcie p. Zamoyska zaznajomiła zebranie 
,i pracą sekcji kół młodzieży.

Zjaizd ucbwałł otworzyć 1 marca 1925 r. w Puła­
wach 3-ma«sdęczuy kurs gospodarczy dla panien z 
działem społecznym. Zapisy na kurs przyjmuje do dn. 
1 lutego biuro koła młodych ziemianek (Marszałkow­

ska 149).

W obronie pracującej inteligencja
MIĘDZYNARODOWY KONGRES INTELIGENJI 

W PARYŻU.
Warszawa. (AW). Riada Międzynarodowej Konfe­

rencji Pracowników Umysłowych ustaliła termin Trze 
oiego Międzynarodowego Kongresu Inteligencji Pra­
cującej na 3, 4 i 5 stycznia 1925 r. w Paryżu oraz 
postanowiła zwrócić się do polskiej konferencji pra­
cowników umysłowych z propozycją reprezentowania 
inteligencji polskiej na Kongresie.

Parcelacja i osadnictwo.
PROJEKT USTAWY 0  PARCELACJI GRUNTÓW.

Warszawa, 20 grudnia.
W Min. Ref o t u l  Rolnych pnzcprowadizają obecnie 

prace nad projektem nowej ustawy o parcelacji grun­
tów większych własności ziemskich. Projekt ten jest 
obecnie na ukończeniu i po osfateezntoui uzgodnieniu 
zostanie ,przedłożony Sojmowi. Wszelkie zatem pogło­
ski o zamierzonean rzekomo rozpatrywaniu przez sej­
mową komisje rolną projektu ustawy o parcelacji 
grunitów. złożonego uprzednio przez jeden z 'klubów 
są nieścisłe-.

TEATR ALJA.
O NÓŻKI ARTYSTKI P. POGORZELSKIEJ.

Warszawski teatrzyk „Qui pro quo“ wystawił sztu­
kę p. t. gPipman szaleje", w której m. in. wystąpiła 
p. Z. Pogorzelska w roli i kast jurnie papużki.

W takim stroju p. P. sfotografowana -została przez 
p. M. Fwcłisa, który następnie zrobił z tego duży, 
olejno-fcoll/arowy obraz, wystawiając go w swoim za­
kładzie na widok putfitezny na rogiu Marszałkowskiej. 
Dużo ciekawych przyglądało się „papużce“-PogoraeJ- 
skdej i podziwiało jej zgrabne nóżki, obnażane do ko­
lan.

iWidiowisko to nie uszło uwagi p. Okęckiego, człon­
ka towarzystwa opieki nad moralnością, który sprawę 
skierował do Sądu XI okręgu, gdzie właśnie omegdiaj 
znalazła s wój epilog.

Sąd nie znajdując cech przestępstwa, sprawę umo­
rzył, z czego niezadowolony p. 0. postanowił apelo­
wać.

Z pod znaku Dziesiątej Muzy.
ŻONA CHAPLINA MUSI CHODZIĆ DO SZKOŁY.

Z Nowego Jorku nowe szczegóły zabawnego Irncy- 
denitu:

Jak  już donosiliśmy. Jkról filmu" i ulubieniec ko­
biet całego świata, słynny CłiaiiŁie Chaplin niedawno 
ternu wstąpił w zwiąizkń małżeńskie z parana Ritą 
Grey, zamios'zikalą w Meksyku.

jPówrócłwsizy do Los Angelos, miejscowości kali­
fornijskiej. gdzie stale przebywa, będąc ozymmyan 

pnzy kreowaniu coraz to nowych szituik filmowych, 
podał, że jego żona liczy la.t 19. Tymczasem władzo 
miejscowe .stwierdziły. że pani Chaplin liczy dopiero 
rok 17-.sity. skutkiem czego obowiązana jest do skoń­
czenia lat 18 uczęszczać do szkoły, tjaik tego wyma­
ga ustawa Atanu Kalif omija, gdzie dopiero po skoń­
czeniu lat. 18 kobieta może wyjść znnnąź.

'Piragtnąc oszczędzić swój miałżonlce wątpliwej przy­
jemności -uczęszczania do. uziąLetaiającej sokoły po­
wszechniej, przyjął Chaplin dla niej kilku nauczycieli, 
którzy, aby prawu stało się zadość, będą uzupełniali 
^prx> fónma“ jej wykształcanie.

Odkrycia 1 jggnąlazjtj.
ŚMIERĆ ZNANEGO WYNALAZCY POLSKIEGO.
Warszawa. (AW ). OzrtardzleshoidwuiMinS Stanisław 

Morawski, znany ze swych wytnialazików, jak wynala- 
izeOt dwu rodizaji pomp rtęciowych i prąłdlu dynamo 
o eta łom, wysókienu -napięciu, -zmarł onogdaj, wycłen-

Pionierzy idei Trockiego.

Aresztowanie posła Łańcuckiego.
Warszawa. (AW). Wobec uchwały Sejmu w 

sprawie posła Łańcuckiego, funkcjonariusze poli­
cji aresztówah na mocy zarządzenia prokuratora

posła Łańcuckiego w jego mieszkaniu, przy ulicy 
Puławskich 10 o godz. 10 i pól wieczorem.

0  0  0

„Poalej-Sjon“ forpocztą bolszewicką.
Aresztowania komunistdw-żyriów w Wilnie i pochwycenie bibuły agitacyjnej.

,-Hzieninik Wileński" donosi:
Dnia 17-go bm. władze bezpieczeństwa przeprowa­

dziły liczne aresztowania komunist ów -żyd ów, nale­
żących do organizacji ^Poalej-Sjou". Organizacja ta, 
jak wiadomo, połączyła się w roku ubiegłym z ILI-clą 
międzynarodówką i na terenie Ziem Wschodnich 

jest wyraźną forpocztą bolszewicką.
Zawiadomione w porę władze, że w żydowskim 

związków pracowników „Igły“ wr dzielnicy Pohulan­
ka zgroanaidzili się żydzi-komunaści dla uroczystego

obchodzenia rocznicy założyciela ^Póailej-Sjon", 
wkroczyły w nocy do lokalu i aresztowały około 

dwudziestu uczestników zebrania.
W chwili wkroczenia. poliicji, komuniści zacaęg 

gwałtownie niszczyć literaturę bolszewicką, wrzuca­
jąc ją do pieca i przez okno.

Równocześnie niemal
policja pochwyciła kilim żydów-komunistów na 
Antokołu z pakami agitacyjnej bibuły komudi- 

stycznej.

Z pod znaku Temido.
Zbrodnicze działanie przeciw Państwu.

Echa zamachu na prochownie w Mleparowle
Lwów, 20 grudnia,

W dalszym ciągtu rozprawy przeciw Jaworskiej i 
Robenomfi przesłuchano kilku dalszych świadków.

świadek par. Kazimierz Schap, roforont mobiliza­
cyjny 39 p. pM zeznał, że akty wojskowe znajdowa­
ły się w pokoju •zattaratowtanytm, do którego dostęp 
był trudny. Mimo to Dittrich i Solouenko za namową 
Jaworskiej zdołali dostać się do tego pokoju i skraść 
akty. Po kradzieży zastano drzwi pokoju otwarte, 
a  akty pOTOznzucane.

łlaaesliuicłiaini omtępnu śwuanlfkawńo zeznali, że wi­
dzieli u Bobera granaty, rzekomo do połowo ryb.

Świadkowie Matuszkiewicz, Wojakowski i Irosz ze 
'znali, że Dltitrich miał złość do Bobera.

•Zkolei oikizytan-o cały szereg dokumentów i pro­
tokółów zeznań policyjnych i sądowy-ch.

Ody po odczytaniu zeznań jej brata. b. sierżanta 
w Jarosławiu, który podał szczegółowo, w jaki spo­
sób Jaworska wyłudzała od niego dokumenty woj­
skowe — za co został skazany m  5 lat więzienia — 
praewwMoząicy -zapytał ją, co ma do oświadczenia 
na to zeznania — cynicznie odpowiedziała, że nawet 
nie rozumiała, co czytano.

Wogólo oskarżona kpi sobie z ławy przysięgłych, 
twierdząc, żfi wstzystko, co przeciw niej nagromadzo­
no, to wymysł i bajka. Oskarżana czyni wrażenie ^ku­
tej na czrtery nogi" agentki komunistycznej, która 
w partjd grała wybitną rolę. Ogólno zgoirsizenie wywo­
łało zachowaMie się Jaworskiej, gdy pod eskortą 
wprowadzono bra.ra jej, którego wieiągnęła w ,tę

Hasze kslsfe źetez»e.

w.strętną robotę. ZdawaJo się wsszj>ls.tikiim, żo może j*» 
kieś wsąLÓtciziucie, żal, olmailują się na. twarzy tąj 
młodej kobiety, może wrzirusi/.y ją lós rodziny, pogrą­
żonej pnzez nią w rozpa-cz. Ani drgnęki, przeciwnie 
z uśmiechem patrzyła po sali, szukając znąjomycŁ 
skibo gra zjioikomicie #wą rolę rdewimincj, łulb poźba^ 
wioną wszelkich uczuć. Zdaje się, że to drugie.

SKRADZIONE AKTA MOBILIZACYJNE
przedstawiały wielką wartość z punktu widzenia 

wojskowego.
Lwów. (AW). Sąd przysięgłych rozpatrywał wcDora 

raj dalej sprawę Anny Jaworskiej i Bartłomieja Bo­
bera oskarżoaiych o należenie d*o zbrodniczej o-rgani-. 
•zacji sapiegow-sko-kic-aimiTilwtyr-izr.pi, która swego cza­
su dokonała zamachu na prochownię na polach kle- 
paroWskich.

ŚwuLjdek Aron Link, u którego w czasie rewizji 
domowej znaleziono sicradziony u referenta mobiliza­
cyjnego w Jarosławiu „Ordre de bataEHes", przyzna­
je, że akt ten otrzymał od jakiegoś nieznanego czło­
wieka.

Znawca wojskowy kap. Bielecki, stwierdza, i i  akta 
mobilizacyjne, o których kradzież oskarżona jest Ja­
worska, przedstawiały wielką wartość z punktu wł­
óż err! a wojskowego.

iSąd uositępnn odczytał zeznania świa/lików nieo- 
'bocuycih, poozem zamknięto postępowanie dowodo- 
wo, a sędziom przysięgłym przcdrstawionio pytania, 
dotyczątóe w&ny i kwalliifiikaoji praesftępstwa. Następ­
nie przemawiali prokurator i obrońcy.

Budowa nowych linij kolejowych w Polsce.
Co uchwaliła Państwowa

Warszawa, 20 grudnia. 
iS<zóste z rzędu posiedzenie Państwowej Rady ko- 

tejoiwaj otworzył p. Minister kolei, który w swojem 
prEamówieuśu przedstawił s-zozeg-ółowo stan kolejni- 
-ct-wa w po-szcfflególmych daiałoch służlby i zawi-adómił 
Raidę o zamienzeniarh swo-ch na najWiifcizą przy­
szłość, szcKegóUniej w dzaedziide organizacji taryf, udo 
skomlenia taboru, budoiwy nowych linij itp.

Rada w jednym dniu załatwiła bardzo obfity ińa- 
terjał, obejmujący 41 punktów porządku dziennego.

X ważmiejsizyeh sprawa załatwiono między Inneani 
wniiosek w sprawię lepszego wypostiżenia wagonów 
osobowych, w spmamie zamierzonych zarządzeń co do 
obowiąizlkoiwego skrapiania przesyłek węgla wraijMiean, 
przyjęto -do wiadoan‘OŚci sprawozdanie miniisteirstiwa 
(koilei z przewozów i pracy taboru za okres poprzedni 
a pflan tychże przewroizóW na okres następnego pół- 
■rociza wytdano opimję o wprewadrzić się mającej je­
dnolitej organizacji władz i urzędów kolejowych, u- 
chwalono- wniosek o wprowadzenie biletów porwirot- 
nydh beiz zniżki' cpn.

ozony pracą na zapalenie opon mózgowych (Menta- 
gitls). Chorobę spowodowało wsrusacnie, wywołane

Rada kolejowa w Polsce.
X dzied-ziny komitetu budowy uchwałomo wniosek 

domagający się przeprowadzenia przebudowy węzła 
warszawskiego według pierwotnego planu w sprawie 
budowy lAnji mającej za zadanie ominąć węzeł KAucsz- 
borsiki, w sprawie dokończenia budowy linji kolejo­
wej Łuck—Stoyanów, Borki Wielkie—Grzymałów,
Dziana—Ziabfci, Szczucin—Ostrowiec, w sprawie u- 
rządzenia linji Kutno—Stnsałków dla wielkieh Łran»- 
portów i szyibkloh pociągów i inne.

Upoważniono WTe-szcie. komitet tibsploaitacyjiny do 
wydania ot̂ -ta-t-dCłznney opiinji w sprawie statutu przed­
siębiorstwa JPaMde Koleje Państwo we“.

ODBUDOWA 12 MOSTÓW KOLEJOWYCH 
w dyrekcji lwowskiej.

Lwów*. (AW). Inspekeja mositówr kolejowych w Dy­
rekcji lwowskiej i stanfcławowisikpj powtanowiła przy 
stąpić do odbudowy 12-stu mostów kolejowych w dy­
rekcji lwowskiej, z tego 9-óiu na. ffiin ji Lwów—Pód- 
wołoozyskii. W dyirefccji- staniśławowełkiej odbudowa- 
nem będzie 5 mostów, w tern także graniczny most 
(kolejowy na Itru-cie-

wiadomością o korzystnem spieolężenhi ostatniego 
wynalazku.
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K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Niedziela popoŁ: ^Krzyżacy" — wieczorem; „HidaHa".
Poniedziałek: „HiaaHa".

kEPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI1".
Niedaaeła popcŁ: „Krysia leśnicnanfca" — wiecunrem: 

„Br nbma Marica".
Poróedriałek: „Hrabina Marioa".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA-.
Niedziela pcipoł.: „Wieilka księżna i chłopiec hotelo­

wy" — wieczorem: „Myśl".
W poniedziałek: „Wielka księżna i ciliłopdec hotelowy".
Wtorek: „Krowoderski zuchy-‘.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Dwie dziewczynki Paryża", druga eorja pt. 

„LĄje burzą złaomie".
Reduta: „Gród szatana", sensacyjny film amerykański. 

Ponadto: Szympans jaku Boy“„ komedja >w 2 aktach.
Sztuka: ^Ponęty życia"; dramat awanrt urna czy w 8 fckt.
I citcba: „Sen szczęścia", wielki dramat sensacyjny.
Wanda: „Królowa przedmieścia", w gł. roli Ooleen 

Moore. Uzupełnienie: Cflimpijada w starożytności.
Warszawa: „Klątwa rabina" (Chajrem). Wytracający 

ołtaz w 7 aiktaeh. Rzecz roegrywa. się w Galicji w śro­
dowisku żydowskim.

Zachęta: „Sen szczęścia", wielki dram at sensacyjny.

OSOBISTE. Dr BnwńsiŁaiw Maridewiciz, sędzia sądu 
okręgowego w Krakowie, zaiany z pra-ewodnictw-a z wiel­
kim pęweeie o pamiętne wypadki w dniu 6 listopada. 
1928 r. w Krakowie, mianowany został sęd-zlą sądu ape- 
łaxypnegr) w Krakowie.

KONTROLA MAGISTRATU I ZAKŁADÓW MIEJ­
SKICH. Wczoraj komi-ija kontr* lują'a z ramienia tymcz. 
wydz. kunorządmogo zbadała m. zakłady ceramiczne, 
iwPPgjnce biura plantacyj i cmentarza miejśkaegu. Na­
stępnie hadano w dalszym ciągu urządzenia m. izby' (dwa 
ohunkoiwej, ctzymaiości sekret ar jatu, dzdenmdika podaiwcze- 
go i manipuiac^ tejże izby, ąpnomy długów miejskich i 
majątku gminy oraz czynności przy wypłatach rachuin- 
ikóiw miejskich.

WY JAZI MŁODZIEŻY NA ŚWIĘTA. Wczoraj po 
nauce szkolnej ziwołnicno młodzież ma ferje świąteczne, 
które trwać będą do 8 stycznia. Młodzież zamiejscowa 
bezpośrednio po wyjściu ze saWy tłumnie udała się na 
dwctzea, skąd odjechała do swych domów rodzinnych. 
Wielu z odjeżdżających korzystało z 50 proc. zniżki ta­
ryfy kolejowej, którą to zniżkę, jak wiadomo, przyznało 
młodzieży szkolnej min. kolei.

PRZEDŁUŻENIE OTWARCIA SKLEPÓW W KRAKO 
WIE. Ukr. infi5>ektora1 pracy w Krakowie komunikuje, 
że na skutek starań krakowskiej Izby handlow-o-przem. 
zezwolił >■ ministerstwo pracy, aby sklepy w Krak :iwie 
.w dniach 20, 22 i 23 gruiIma, tj. w BoŁe-tę, poniedziałek 
i wtorek były otwarte do g»dz. 8 względnie 9 wieczór, 
taależnie od tego, ozy normalnie stklepy zamykane są o 
«odz. 6. c.7,y 7 wieczór.

PRZED 1ŻJAZDEM DELEGA TÓW KOMITETÓW RO­
DZICIELSKICH. W ubiegły czwartek odbyto się w Kra 
ikowie pod przewtcdnic-twiem kuratora okręgu szkolnego, 
p. Owińskiego. zebranie dyrektorów i kierowników wszy 
.Htkich stzkół średnich i pows zeehnych oraz Kełegatów 
‘komitetów rodziciekkieh. Na konferencji omawiano spra 
wę proje.ktowaoego zjarriu repreziendamtóiW komitetów 
rodzicielski eh, tak szkół średnich, jak i powszechnych z 
całego okręgu, przyczem uczestnicy zebrania oświadczyli 
się jednomyślnie za urządzeniem zjazdu w styczniu 1925. 
Wy brnao komisję organizacyjną w składzie 10 osób, któ­
ra zajmie sdę przedws.tępnjemi pracami do urzeczywistnię 
ni a zjazdu.

BUDOWA DOMÓW DLA OFICERÓW W KRAKOWIE.
Jak się dowiadujemy, w ostatnich dniach odbyła się 
w Krakowie konferencja, na której omarwioaia. sprawę 
zakwaterowania oficerów w mieszkaniach (prywatnych. 
Reprezentant gminy m. Krakowa c świadczył, że miast*.) 
jest w możności odstąpić wojskowości około 100 ubika- 
cyj, oo w znikomej tyliko części pokryje zapotrzebowanie 
repojskowości, wyraoerzące 1250 kwater. Ze strony uezest.ni 
ków konferencji podnosiły sdę glo^y, aby wykorzystać 
propozycję dwiu bank-ow ameryikańslkich, które oświad­
czyły gotowość udzielenia znacznych kredytów na budo­
wę kilku kamienic o łącznej ilości 1000 (pokoji. Warunki 
pożyczki są korzystne, gdyż finansiści amerykańscy żą­
dają oprocentowania pożyczki w wysokości tylko 9 proc 
rocznie. Na skutek tych głosów w , je woda Kowalkowski 
•zafadejował zebranie przedstawicieli tych instytucji, wzsl. 
kooqe.iatyw, któreby podjęty się akcji budowy w poro- 
Bnimieniu z finansistami amerykańskimi.

FUNDUSZE DLA BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. Jak słychać, ministerstwo pracy prze­
stało do kraikowskicen' pańtywoweąo urzędu pośredni­
ctwa pracy fundusze na wypłaty zasiłków dla bezrobot­
nych pracowników umysłowych ora 5 instrukcje w spra ­
wie rejestracji tych pracowników, figodmie z instrukcją 
ministerstwa, rejestracja rozpocznie sdę w poniedtziałek. 
Rejestracji podlegają pracownicy umyisłow i przedsię­
biorstw prywatnych, którzy znajdują się obecnie bez po­
sada .

SKANDALICZNY BLAMAŻ K. O W. NR. V. Wczo­
raj popołudniu przeciągnął ulicami Długą Basztową, Lu 
biciz i Rakowicką na cmentarz kraik, kondukt pngnze-bo- 
iwy, wiozący zrwłoki śp. Tadeusza Bolesława Plesnara, 
rotmistrza i3 p. uł. W. P., zapisam-go chlubnie na kar­
tach dziejów rycerstwa polskiego-. Janże jednak dziwnie 
■wyglądał ten kom luikt! Chowano oficera naszej annii, 
odznaczonego wielu orderami, zacłużoisego Ojczyźnie żoł 
niurza. Ale jak go chowano ?1 Ko menda obozu warowne 
go zapc.mulata, wydelegować na pogrzeb orkiestry woj- 
«lqow< j, zapomniała wydać zarządzenie, by zaprzęg ka­
rawanu odpowiadał stopniowi oficerskiemu śp. zmarłe­
go, a wreszcie 18 p. ułanów nie raczył przysłać pą po- 
grreb swego rotmistrza delegacji pułkowej. Skandali

STRAJK W KRAKOWIE? Wczoraj boczyła się w wu 
jp-.wództwie kruk. konfereiucja w sprawie zażcgi ania wy­
buchu strajku prąci hwhkóiw gazowni i elektrowni m. Juk

Zamach Min. wyzn. i oświaty na uniwersytety
Jak się dowiadujemy, w ostawnich dniach nadeszło 

notzporządzende do Uniwersytetu Jag. z min. wytz. rei. i 
ośw. puib4„ które wywołało niesłychane rozgoryczenie 
w de>e profesorsldem. Rwzporządzerir odnosi się do re­
dukcji aisytsrteantów proptoipKwiamej od Nowego Roku i to 
redukcji tak daleko Idącej, ie tuntacya .węksẑ ych zjakła- 
dów staje sdę wprost niemożliwą. U:s*umięeie asystentów| 
zarządzono dziś a zdążające do ich usunięcia od 1 sty- 
cznśa 1925 nie da się wprost wykonać. W poi#LcJziałek

ma sdę w- tej mrąwie odbyć zgromadzenie profe-orów
Uidw. wtsfzystkich wydziałór0 dla zajęcia stanowiska w 
tej wprost, bab j d*a Uniweneyteai sytaacjL

Złamnaozyć otrleżyk jaiką ignorancją kieruje się wobec 
uniwiersytetów nńudsrt. sym . reldg. dowodt a fak\ że mi 
uiteterstwp powy .-ższe rozpurządizenie wydało bez porozu- 
|Oiteiila się z władzauii unówersyteckie^J. Jest to niesły­
chany wprost zamach na autunumję Uniwersytetów.

słychać, reprezeait-ant gminy p  Wdelgue uległ żądaniom 
małkoMteutów i przyrzekł im zaiaoznie podwyżki. Groźba 
.strajku zarysowiaŁa się również nad przedsiębiorstwami 
prywaitnemi.

SZKOŁA KRAKOM SKIB DLA ŻOŁNIERZA POL­
SKIEGO. Dzięki poparciu miej. Rady' szkolnej, ofiaro­
wały dyrekcje sztkół powszechnych, oimacjom tut, gar- 
arizomi ozdoby n a  drzemko. Nadto jedna z firm ltrakow- 
iskich ofiarowała 8000 świeczek. W dn:u 27 hm. w Domu 
Żołnierza. Polskiego odbędzie się staraniem  komitetu 
„DpłatekV ,d la  aotoierza pod paołekłoratem ks. bk.kupa 
Sa»iehv.

OSTATNI TYDZIEŃ WYSTAMY JERZEGO WINIA- 
RZA W DOMU ART YSTÓW. Urządzona staraniem Zwiąż 
iku Polskich Art yst <xw -Piast yków wy^bw,^ ]rrac Jerzego- 
W Łwarza. obejnaiijąca ni. in. kompozycje, freski * portre­
ty  oraz model sali rycerskiej na Wawelu, Mwartą będzie 
jeszoae pnzez tydzień świąt-ecznty, tj. td,® niedzieli 28 gru­
dnia włącznie. Gzyst-y do,chód z wystawy przeinaczony 
nra Komitet Tffzł3*udom'y Domu Artystów. Wystawa ta  po 
jej zwinięciu w  Krakowie przeniesioną zostanie do iWar- 
szawy, a stamtąd do Paryża.

WYSTAWA JUBILEUSZOWA JULJUSZA KOSSAKA. 
Gełim iLCzczeinda przypulająoej w  gjrudaiiu Ibr. stuletniej 
■ocznic*v urodzin Jniijustza Ko.ssaka przygoto*wiuje Zwią 
zek Antyst-ów JuWleuszową W ystawę prac Jułjusma Kos- 
•saka. W związku z tern zwraca się Związek do wszyst­
kich właścicieli obrazów, szkiców i1 notatek Jul. Kossaka 
O ich zgłaszanie w Sekretariacie Zrtciązfcu (codziennie od 
10—1 i od 4—7) jwizgłęfieie nadsyłaaiie prac samych na 
wystawę, której otwarcie nastąpi z końcean gnuidnia br.

ZNÓW SKANDAL SEKSUALNY W KRAKOWIE. W 
ost-atmicłi dniach w ziagodkowy sposób zmarła w Krako­
wie Regina. Szkucheikówna. Jak  się dowiadujemy, powo­
dem śmierci było spędzenie płodu. Podejrzana o tę zbro­
dnię jest akuszerka Cyrwmowa i p. K. Podobno uraad 
śledczy wydoozył doebudzA^ma- przeciwko zbrodniczej aku 
szarce i p. K. tiprarwa cała -otoezoina jest tajemnicą. W e­
dług krążących w mieście {Sgwsek, fakt spędzania płodu 
pipzez jzowme osobniki i to po*jo*biii0 nie niające kOi>ie&ji, 
nie jest- odosobni omy. __

OSTRZEŻENI E!
O RYG IN ALN E

PIWC OKOCIMSKIE
pierwszorzędnej jakości jest tylko wówczas, jeżeli 

na korku i etykiecie jest znak ochronny

I

Prosim y 
uważać i

Piwo podawane na s/.klanki 
z beczek jest także w bardzo 
wielu miejscach fałszowane 

iub podawane inne

P rosim y 
uważać i
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Mydło z Mleka LUjowego
ODEUKATNIA S K Ó R | * NADAJE MIĘnKOŚĆ

GUSTAV LOKSE
is t n ie j e  o d  r . tar.

★
PRZEDSTAWICIELSTWO JENERALNE 

I SKEAO

O/H-HEN RYK POLITUR-WARSZAWA 
’ EM -PLATER -10'

NAPAD BANDYCKI POD CHRZANOWEM. W ato ra j 
w  biały dzień do sklepu fffiySnona Jtwhimoiwiciza w W y­
sokiem łżraegu koło f 'hi zanow a weszło dwóch osobników  
celem zakupienia tow aru . W sklepie była. córka z m atką, 
bidy Jachiinowaozówm. o tw orzy ła  smufladkę z pieniądzm i, 
by \vL,Tlać ' resztę z zakupM, buirndyed m om entalnie w y­
ciągnęli reimołwery,- steroryizowaM przerażone (kobiety i 
śk radłsay  pieniądze, zbiegli. Policja, aresztow ała, spraw ­
ców  napadu ,w osohrch  robotnika. Pawlika, i znanego, whi 
dz„m  pasem . Sekułę.

KRADZIEŻ DROBIU. Ja c y ś  ndawnani spraw cy, chcąc 
zaopa trzyć  tanim  kosztem  w drób ąwój stół świątcozn-c, 
w łam ali się do ku rn ik a  w  kot.,żarach 5 p. a . c. przy  ul. 
R akow ickiej i shiradb większą ilość k u r i gęsi.

 x o x ------
Z OPERETKI „NOWOŚCI". Dziś w niedzielę i.opoł. 

.K ry s ia  leśaiictzanika" a w ieczór ,j±raibdna Mark-,a“ . Ju tao  
,w poniedziałek i we w torek  wiec.zór .Jlrahdna M arica". 
R epertua r św iąteczny logio mnie uaozmaicony; v pierw ­
szy dzień św iąt we czw artek będzie 'tylko1 jedno przed­
staw ienie w ieczór: .J lrab in a  M arica". W  p iątek  26 b. m. 
popoł. „Marje.tta" z wielkim baletem ; wieczór .Jłziewtczę 
z Hołamidji" z KrameTÓwma. N a moc syHiw-e-trową o godz. 
10.30 przygotow uje dyrekcja  ,Ko,wości" Rewję opere tko­
w ą Hitfila. nap isaną  z ogiom nem  h”im orem : „Tbnce-rka 
,w m asce", z udziałem  całego personaki i baletu. W  pią 
tek 26 bm. ramo o g!odz. 11 „Piorameik dla dzieci" z no ­
w ym  iwogrumem.

ZE SREBRNEGO EKRANU.
WANDA, Przez głód do sław y — oto ty tu ł, k tó ry  p o ­

w inien nosić paemjerowy fihu k ina  Wajwiy •— dano mu 
w ięcej polski, bardzdęi znany, choć nie odjiowiedni n a ­
p is Królowa przedmieścia. Przecież bohatei'ka nie ma nic 
w spólnego z pojęciem królowej pr.zedmieścia. lecz jest 
siobie b iedną, g łodującą <-órką aw ontujniczych rodziców 
W łochów, em igrantów : wśród (głodu i kłótni zjawia się 
d jT ck to r wędrownego baletu : trodhę tarapatów ', a. w koń­
cu miłość, m ałżeństw o — i koniec treści. Zdjęcia i gra 
przeciętna, całość mile in teresu je , zwkiw.czaT ie  <dt>pelh‘.a 
ją  całości Igrzyska Olimpijskie w stanoż^dnioścd.

SZTUKA. W iettde miasto posiada d la obyiwatela p ro ­
w incji ty le  uroku , którem u zdaje się, że w razie  przy­
bycia  do jakiejś metreiaolji, stan ie  się mom entalnie w* - 
b itną  osobistością. W  99 proc, jednak kończy się na. wya- 
.saniu przez niebieskie p tak i wielkomiejskie csiłej gotów ki, 
by  potem  złam anemu życiem dać właśnie to przykre do­
św iadczenie. Typowegos młodego prowiinejonała na tle  
stosiunków am erykańsk ich  kreuje R yszard  IBartłw lm.es>', 
z  rządkiem  u ak to rów  npturali-stycznem ujęciem  roli. — 
W śród sali balowTej i  podm iejskich spelunek Nowego J o r  
kiu rozw ija się ta  ciekaw a i pełna ulramatyyranego n Lpi. 
c-ia akcja . P iękne zdjęcia i czystość obrazów, specjalność 
„PO ram ount P icture", podnoszą w artość tego  napraw dę 
dobrego filmu. be.
a H P H H B B B M H B H B H H H M I

Kuracje domowe.
Do domow. kuracji: gotowe kompresy mułowe t 
przy gośccu, dnie, rwie kulszowej itd. Do nabycia-, 
we wszystkich aptekach. Cent. skład dla Polski, wy­
wiady, liter.: Biuro Piszczany, Cieszyn Głęboka 18

Chorzy zdolni do podróży
mogą nawet w zimie orze prowadzić leczenie 
w ideał, urządzon. „Thermia Pałace" w Piszcza- 

nacli. Centralne ogrzewanie itd.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA
Fabr. zwierciadeł! szlifiernia szkła

Spółka z ogran odpow. 938>
poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra w ram­
kach niklowych i patentow e na deszczułkach, szyby 

- i lustra w każdej wielkości na składzie.
Zamówienia przyjmuje biuro fab ryk i:

Kraków, uK. Grodzka 1. 60 I. p.
T elefon Nr. :4 078. Fabryka 122 5.

Światowej s ł a w y  = =

PIAH1HA — PETROF a JUŻ
NADESZŁY!

ZYGliUltT RABA HAST. Kraków św. Anny 3. " iito»  485. 
Rok : J. 1880
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1 dramatów życiowych.
Znów wymordowana przez ojca rodzina.

W krajach, zamieszkałych przez Niemców, i r a t ią  
się wypadki -w jymoudotwiania rodziny przez ojca. spo­
wodowane azęwto izagadiklowymi motywami.

J talk., Azienniki wiedeń-kiej donoszą. z JuJeaturga, 
w Styhji, ie  poerladająiey ■włapaią willę 

pens jonowany rotmistrz D.jMners zamordował swą 
żonę i swoich dwoje dziieci, a  wreszcie odebrał 

sobie życie.
■otmiftirz Dojwłots. jak zafojE^iiają jego aiuujoam, 

aodhal ba‘rdzo swą rodzinę i fcsiadał i-lbroinim-, ale 
wyistaaicizdKpb do życia. órodiki finamsowo.

Zdobycze lotnictwa.
DWI DZIE5T \  PIERWSZA ROCZNICA URODZIN 

LOTNICTWA.
Dopiero 24 BSt minęło 17 gru to ula od chwili, gdy 

pierwszy aeroplan, zaopatrzony w motor dwimastto- 
komny, przeleciał kilkadziesiąt metrów, utrzy muiąc 
się 12 sekund w powietrzu, IurtirailklR-m byl Qrvilłe 
Wright, a liL-toryczmiy ten lot. odbył się w Kirtity 

Hawk w PólniOiSe-j Karolinie, jwiuyim w  M#nów' Unji 
Północno- Lme-ykur-kiej. Już tego samego dnia re­
kord ten został pobity przez brata wymienianego wy­
żej, Wilfbura Wrighta, który przez 59 sekund utrzy­
mał się w powietrzu i przeleciał niespełna kilometr. 
Pieirw-izy ten aparat ważył razom z lotnikiem 375 ki­
logramów.

iW dajrii tyc.li dwudzies-t u k u  lo tn ic tw o  osiągnęło 
olbrzymi stopień rozwoja i uslosfcaiiałmia. Niedawno 
wypróbowano w Stanach Zjednoczonych nowy apa- 
•at, który waży przeszło 20.000 kilogramów, posiada 
maszyny o łącznej sile 3000 koni mechanicznych i 
leci z szybkością 400 kilometrów na godzinę.

Ciekawe są. daty pierwszego Ifeu z rolku 11)03 i o- 
•beene rekordy: Oiwiiłle Wrighta przeleciał 250 me­
trów, najdiiufżiNzy nieprzerwany lot. w, roku obecnym 
wynosił 5927 kilometrów; pierw,.--izy lot. trwał 12 se- 
.óflintd. najdłuż.-izy obecny 38 gfdizin bez wyładowania; 
oaijwyżsiza osiągnięta przez braci Wrightów wyso­
kość 9 metrów, teraz 10.90U metrów.

Jeżeiłi roz-wój lomictwa dalej pógdm* w Olkiem tom 
tpde, jak dotychczas, to za lat dwadzieścia nie będrJie 
na kuli ziemskiej zakątka, Jokądby nie można zale­
cieć aeroplanem w krótkim bardzo czasie. Granice 
między piuistwami liędą fikcją, »  ormje z karabina­
mi i armata mi taką samą przeszko lą d*a państw zao­
patrzonych w armje lotnicze, jak halabardnicy śre- 
dmiew cczni byliby dla annji z ostatniej wojny. Do 
łudlzi. którzy się ot jonitu ją. i widzą tern prac-zły roz­
wój lotnictwa, będzie należał świat.

Malarstwo i rzeźba.

;tawv OwiazUtowei w Salonie dziel szt;
CwSMński. — Czerwenka. — Fałat. — Filipkie­
wicz Stefan. — Józefczyk. — Rycfater- Janowska. 
—  Weiss. — Wyczółkowski. — Stankiewiczówna.

Z goditif uaaa.iia stamusością i dużym smakiem 
urząidzil p. Wiojełeicih owsiki w śwym Salonie tegoirocz- 
sną Wystawę Gwiazdkową, girwmaffltąc na niej pnące 
wielu wybitnych malarzy, mięJizy Którymi 'nie bra­
kuje sil pierwszorzędnych.

Zważywszy ciężką. sytuację, w jakiej ad »®f regtu 
miesięcy znaleźli się ostsi artytśd-jiaas-tycy, sądzę. śe 
byłoby formą, ich poparcia na­
bywanie ich dzieł na prezenty gwiazdkowe. zamiast 
bcwwasrtoścdoiwytcOi i cizęjtó •mofe«lt«tyaaiiyiedi fatałasiz- 
ków. A spofobnOści do nabycia po bajecznie mifekwih 
nemach dr/ieł sztuki, znajdą. docyć'- todlzie, oeniąiey 
ezitukę pófefeą, i artystów. w Salonie p. Wojciochow- 
siKiego orouz .na. wybawię Towarzystwa Sztuk pięk- 
niych a w rozmaitych przedsiębiorstwach Łralkow- 
fikidh. kltóre timdmiią się sprzedażą obrazów, rzeźb, ry­
sunków, akwafont.

if^połeczeóbitwo pofefcie ma — maż© większe, jak każ 
de inne — obowiązku wobec swej sztuki, która po 
poezji jest jednym z tnajprzedniejszych walorów jej 
kiónurałnego dorobku. Niechaj więc o tych obowigz- 
Ł ach  nie aiapomlua!

' Crwłkliński •» -ympatyeran© i doskonale wy.kona.no 
<. brożki z motywami tatrzańskim:, wykazują zwykłą 
a  tego a rty rv  -nmę % ?* acj: na tury, widzianej

)W' diruu ptopełnieoia zbrodni dał on tiiriLop ogu-odnii- 
kowi i jegio żemitę Wtórzy byli ijedytnytmii służącymi 
w willi i poradził, aby pojriahaM do Gradu eefleou zo- 
ibawiieiniia się cókolltwiefc.

IWiecfflorem wróc-ił ogirodnik z żoną i zastał wiszywt- 
kie wejścia do w iii od wewnątrz zamknięte. Do lej- 
rzyfwając ja k iś  bieefflozęście, d;tł znać znajdnjąicemju 
isię w ipoMLżiu .potateimiintowi żam la.rmerji, kitórej o- 
lozam pi zedBiawił się straszny widok ipo wyważeniu 
dinzlwi wK-hiodOwYch do wili:

iw sa$oui_c lożały załutwaw^mae zwłcdd żony rntmi- 
strtza, a oho i nich zwłoki jeJa«oroczaego jyaka 

i dwuletniej córecaai.
Tr-ze-cdęgO dziecka — tirzodhleitiidego rynka — rot­

mistrz nie m5ai, .prawdopodobnie, odwagi zamordo­
wać. S(i:ai on pokojnie w i.yrn pokoju, gdzie ojciec 
ifcizałarni rewroi werowyuni poiziba.wił żyioia jego maakę 
i rodzeń-itwo. W jeidmym z dalszych pdkod 

gafllezionio martwego mtmfetraa, Który $ję otroL 
Nie mogąc trafić na powód tego strawznego jzyniu, 

,władza sąjdown, prowadząca śledizitwO, prcypusizuza, 
iż został dokonany w napadzie nagłego szaleństwa.

Jcwtto wygodny sposób tłómaazcnia podabnydb 
zbioidnii, gdyż zawsze ma się go pod ręką, aile nie 
wyjaśnia dokładnie tajdmnkiŁyicih czynników, jakie 
popychają ludiza do ich sfx łndenia.

Ha Świata! Ha Sunęła!
-z-.... . , Najprzedniejsze wyroby spirytusowe:

KREMY na sposób francuski i holenderski 
LIKIERY -  NALEWKI OWOCOWE 

WÓDKI NIESŁOOZONE 
RUM JAMAJKA 

KOMIAK
1230 POLECA

„ K R A K U S ” !
PRZEMYSŁ SPIRYTUSOWY I CHEMICZNY S. A. W KRAKOWIE.

SPRZEDAŻ H im iO W N A : 
we Fabryce w Krakowie XXII, na Zabłociu, naprzeciw Stacji Kolejowej MPodgórze-Wisła“ 

SPRZEDAŻ R ETAILiCZNA: 
W Krakowie własny skład przy ul. św. Anny L, i. —  W Krakowie Firma Marceli 
Dutkiewicz Rynek główny Linja A-B. —  W Krakuwie Firma Herman Statter ulica 
Starowiślna L. 16. —  W Podgórzu Firma H. Seidenfrau ul. Brodzińskiego L. 2.

prizez p ry zm a t pew n eg o  ro d z a ju  o p tym izm u  a r ty s ty ­
czn eg o . W ieje z n ic h  ja k iś  p o g o d n y  n a s t ró j ,  p o c ią g a ­
ją c y  wiidza i .przebija uimiłowiaiuo p rz y ro d y  g ó rsk ie j 
z to czą cem  się  n a  je j tle  pryniinywiniem życiem  g ó ra li. 
Z p o śró d  w ie lu  ob razków  G w iM indkicgo, obecin.ie w y ­
s ta w io n y c h  . izwnaicam uw ag ę  m iło śn ików  n a  „B a c ę “ , 
n a  scen ę  ..Drzetl .'.z^aisem " i n a  m a lu tk i w id o czek  
p t .  ,.8zała .s ':, praiwdizlmą p e re łk ę  w  w y k o n a n iu , j>eł- 
inern gónslo’ego  p o w ’e tnza  i słoń>:a.

iKiiiktu w idloków  z m o tyw am i z  Piwuriiczny, pendizla 
CzeTweniki, dobnze św iad czy  o  zinaczinych postępaicli 
w 0’pa.uow'auńu technnfci, ja k ie  p o c a y n it ton  m łody , a  
ubdeint otwany p o jz a ż y s ta .

'KaipsteAnia a k w a re la  Falaita, .pnzedistawdajjjca ..K oś- 
•ciółek w  B y s try " , malów^ana fciUkaaiaście Lat teamu, 
posUwk w szy-tk-ie  cech y  m blrz iostw a z czasów , g d y  
s t a ł  u szazy tu  sw gj tw ó rczo śc i. Initereisującą, a le  już 
lampołnae imacizoj m a lo w an ą  jest teg o ż  a r ty s ty  ,3 fo ja  
p a s ie k a "  —  w id o k  zim ow y.

Na niniejszej Wystawie Cwdazdlkowej wystąpił Ste­
fan FiDpklewicz ®e znacraniejsizą Bością krajolbraaó(W 
llertiiiicli i zmotwyon. ma"i0(wianiych olejno i akwairelią. 
Nie stoją orne wszystkie ma tej samej wVsokości, łectz 
jest niięftzy nimi kilka rzeczy najpranwdlę dobrym, 
jak nQ>. ,jPojzaż 'hnii11, ,jSohny“ (pejzaż zimowy) ! 
„Wdarttr haJniy;‘. Oprócz tego wytsltawłł iFdlipkfowiiaz 
kwiaty, w Których -maloiwaiiju zdobył .-011)00 fcącłużóną 
markę, a mhuiio wicie idetotowuiC . ,Chr yzairrt omy1 ‘ i do­
bre w koSonze „Klwiaty poilinie“.

Etapem, i to znacznym, w pochódizie naprzód są 
Józefczjka: „Wisła pod Pychów  icami“ i „Sanna w 
mieście1*. Antylsta ten noz-zerza coraa dalej krąg swej 
twórczości przoz to, że kładtóe coraz to większą, wa­
gę na stronę krajobrazową swych kompozycyj i 'do­
prowadził ją ck znacznej perfekcji. Nie zaniedbuje 
:odnak przy ł< m kon.\ od których zaczął, a V.|óc3

m aluje ze wlzrastająicean izmawstwem ich Im dow y i mi- 
chów, o czcm przekonać się  m ożna po w ybornie n a ­
m alow anym  w- bardż.o trudnej pozycji ,yen face11 ko­
m a na d ru g e m  z wyżej w^mieniomycłi płócien.

Uilubimitoa pdbllczmiościi krakow skie , m istrzyn i w  
m alow aniu  s ta ry ch  dwoirków iszlacheckich i ich w nę­
trz a , Rychter-Janow & ka, m u n a  om awianej W y staw ie  
p a rę  w nętrz tych  dw orków , u trzym anych  w  t .  aw , 
styliu biediermajeroiwiskim. Nie wiadomoi, co w ięcej ir 
in.wh podziw iać, czy subtelność wykoniamia, czy óór 
n.lcaiichiM-jdny dla słótw, a  przecież ta k  w yraźnie ■wy­
stępu jący  w nic.b kseniiymisnt. kiultu d la  niepow ratnae 
m inionej pnzi .<CEłości z jej p ro stą , uie-kom pKkow aną, 
z serca do serca  p łynącą poc:z|ją.

Weissa daw niej m alow any „M et kob iecy11 je s t o 
ty le  iartere.sującą p racą , o ile p rzekonu jem y się na 
rdej o tych  rodyfcalllnyeh z n ra m c h  na lepsze, jakie 
raa-sały w  jego  tecłm ice nraJar.-kiicj o^ la tn in r la ty .

„Fragmont. I  dziedzińca Zamku króJewttkiego na 
Warwoliu11, Wyczółkow'Skiego, wykonany w r. 1906, 
posiada wartość dokumentu hb.t.oryiiznego, podnie­
sioną je!s0c.zo prrzisz t.o, że jego auitoirem jest mństrz w  
odtwaizannu lristarycmyidh zabytków nasszogo budo­
wnictwa wogólc. asspecjalMe (krnótowskiej aisedafilby TO- 
welLsldej, kitórcmu niemrj rówtuego. wśród naszych ma­
krze .

O akw afo rtach  Startkaewłczówny pisałem już na 
tam miej&cu, i zdając sprawę z w yscaw y „Sztuki ro­
dzimej11. Do wyrażonego wówczas mego zdania o nich, 

j pełnego zachwytu, dloidać tera® mogę chyba to tylko* 
że im dłużej ogfłąda się t o  ancydtzSieła. rytownretwa — 
tom więcej odkrywa się w nich piękności. Tym, CK» 
miapruwikę kochają sie w akwafortach, poJeoam oglą­
danie takiej „Arka. i i przy kościele św. Katarzyny'1, 
■Jbo „W;doku na Kopoc Kościuszki'1, a z pewnością.
.przyznają mi rację: Józef Trepka,
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M U M I I  m  |
Od godziny 9—12 w potu- i 
©nie . od godziny 4—7 ( 

wieczorem C E N Y  0 & t 0 S Z Q i
i  h  n o m  !E'f3iisil3

qj:p. i *h

“  RmSafcoja ma ronowta la. e

OBOWIĄZUJĄCE Oto 26-GO -MARCA: lłroibn© ogioszemiia za- r-łowo zł. 0.10 — dla posaakiutfąicy-ęli posad! zl. 0.05 — aa siłowo treści maitry-- } 
nnoiujaJnej zł. 0.12 — wieraz mi.ian. jednioszpaitawy zł. 0.10 — wiorws w mitaryce «Xadcsłain©“ zł. 0.25 — wiersz myjanetrowy po kronice zł. 0.40 — i

Ogłoszenia przed kłktw-om w m s i n z  iniiikiiwtrowy zł. 0.50 — Za rtkła~l ta-belaryciz/ny. kombinowany 50 'proc.

Ważne na świgia!
N a jsta rsza w  zachodn iej M aiopolsce 
rafinerja i fa b ryk a  sp irytusu , lik ie ­

ró w , ru m u  i ro s o lis ó w

1
poleca po zniżonych cenach

sw oje wyroby pierwszorzędnej jakości. 
Spe cj ałności f i r m y  :

S u r v i l ! i e r s  —  Kórberowsfca - gorzka 
Korberówka - Skautówka i Strzelcówka.
Rok założenia 1853. Ttlsfon 712.

Sprzedaż hartowna: ICftikoA-ska 6, 
Sprzedaż detailiczna : Wałowa 5.

KAPCU9JZE HESKIE 'm
w wielkim w yborze krajow e zagraniczne Borsalino, 

Plessa, Ha.bana, Hiickla Pichlera i t. cl. poleca

s-s m w m  J A R  0 S Z  Kraków  s-s
Sławkowska 24. dam Ks. Marków.

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„Wieniec-Pszczółka"

50-ty rok wydawnictwa 
Kraków, ni. Dnna!ewskle$o 7. 1 p. 
Prenumerata kowrlaiBa T v.h 50 er.

I aberstorjom chemiczno-farmeceutyczns 

A p . K O W A L S K I
Warszawa

poleca proszki od bólu głowy dla 
dorosłych — znak fabryczny

Żadać w aptek. „K  O  W  A  L  S K  1 N  A “

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SPOŁECŻJIO-NARODOW Y
f  smo bezpartyjne z dodatkiem ilustrowanym, 
ęoświącune obronie ludu i Państwa Portfeiegc 

na kresach południowo-zachodnich

iila l®  i i i is l iM ja  t t H i  W l
■L-SKsiitósntta roczna 10 zł. pół,-oczna 5 zł. kwar­

talna 2 zł. 5U gi.

ROLNIK żonaty, w sale wieku, pracowity, uozciwY. emer- 
gkyzniy administrator, dobry7 hodowco, obecnie m posa­
dzie zarządc-y folwarku 8 rok, pragmie zmienić takjową u-a.' 
k“p<,zą lub równorzędną od 1 Lipca 1825. Może objąó ad- 
mamiiat7' ację dwiu, iizech folwarków, łaskawe zgłosz-^i? 
pod „RotoSk;“ Poste-restante Jarosław. 1839-
i e S r a i l a P t i e m a
0 fiA5Z N i d;? seyciY mar?*
■*" .Kasprzyckiego*. Hur­
towo 'D e ta lic z n ie -  Rat*
Warszawa, Monssłkowsi:- 
i. (53. Z am aw iać m o |;^  
listownie. 320

WILLA murowana z kom- 
”  fortem wraz /. dwumor- 
gowym ogrodem w zach.
Małop. w pięknej górskiej 
okolicy jest do sprzedali a.
Wiad.Goniec krak.pod Willa
S B a @ ^ a a i ^ a ig B

iH[°}NIśllis]©!IślIśl 
Józef Bogdanik

Kraków, Kanonicza 22.
wyrabia i naprawia: ap-i- 
raty ortopedyczne, prosto- 
tr/ymane, protezy, wkłady 
pod płaskie nogi pasy prze­
puklinowe, brzuszne i t. p.
Ostrzy i na r.iwia: brzytw.-, 
nożyczki, maszynki do wło­
sów, noże introligatorskie, I 
maszynki do mięsa, scy- 

zoryki i t. p

ilS lI lH lS S lU lS ItS E l

Usilnie i uprzejmie 
prosimy 

nie sprowadzać z za­
granicy lecz tylko od 

nas:

A
DRUKARNIA.
N ARO D O W A

♦ T - A -  ♦
B Y D G O S Z C  
JAGIELLOŃSKA 

t e l e f o n  a a r

t
m m k  W Y G R A H A  2 5 0 . 0 0 9  ^ o t y c i e

prawie 50.000 M a ra o
WYGRANE PO ZŁO TYC H : 150.000, 100.030, 75.000, 50.000, 25.000, 15.030, 10.000, 6.000. 5.000, 3000, 2.000 i 1. i.

50.000 losftw 25.000 wysranych

CO DROBI 8.65 WYSRYOTA.
0 $4 ln a  sum a w ygranych  4,312.000 zSetyeh.

Ciągnienia IV klasy 10. Polskiej Państwew&j Loterji Kissów ej S i 10 stycznia 1825 r.
Ceny losów w  każdej klasie są następujące:

Potuwas 40 zt. Cały §6 z!.

I
Ćwiartka 24 złote ___

Losy są do nabycia u

M M I  S A F IE R , K r a k ó w ,  P l ie  D o m in lH a fis jt i  L  1.
© S L ^ IS lf P iO lis l^ l^ ls I  IIS T *  W  tern m iejscu w yc ią ć  i przesiać w  liśc ie : |si(ai^]^}{nj|a]{H]fa]|a]|U]

EIARTA ZAHÓWIEfi!
Do Braci Safier, w Krakowie, Plac Dominikański L. 1.

Niniejszem zamawiam do IV klasy 10. Polskiej Państwowej Loterji Klasowej: losów ćwiartek po 24 zł.
losów połówek po 48 zł. losów całych po 96 zł —  NaSeźytość zł. przesyłam przekazem pocztowym.

Imię i nazwisko _      j  _ _____________________________
Dokładnie
wypełnić

V
Miejscowość i ostatnia pnczta
Bliższy adres: ____________

Specjalne życzenia: _ ---------------------

Odpowit d^altny redaflobor: Dr. Władysław &wfasfci. Kira&oiwsJŁa. Dtrulk&mia Nok Ludowa w Kratowi© pod aamẑ djean J. Buriuiwtaou


